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Prenumerat? i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsjt&ń wprost do AdgatnSgtgagyl
„N. Reformy" w Krakowie.

Sedakcyai ul. Jagieiiońska 10. Adminiitracyai ui. św. Anny 3. 
Telefon Redakcyl 41. Admicktracyi Kr 241. Dla rozmów zandejscewydi 1572,

Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 867.484. 
llęlcopisów nadsyłanych Hcdak- i nif< stcraca.

W® Lwowie sprzedaż numerów po 12 hi.: w tiarze dzienników S. Sokołow skiego, 
ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna, ulioa Karola Ludwika 9.

C e n a  n u m e r u  1 0  łia l., % p r z e s y ł k ą  p o c z t o w a  1 2  h a L

Oaisze porażki Rosyan.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

' Wiedeń, 31 sierpnia.
U rzędowo ogłaszają 30 sierpnia 1915:
Armie generała Pfianzera-Baltina i hr. Bothmara dotarły wczoraj aż do Strypy. 

Nieprzyjaciel usiłował w kilku odcinkach terenu nasz pościg zatrzymać, ale wszędzie 
został spędzony. Zwłaszcza musiano szczególnie zacięty opór przełamać nad potokiem 
dolny Koropiec.

Wojska generała Boehm-Ermoliego natrafiły na wschód od Złoczowa i na linii 
z Białego Kamienia przez Toporów w kierunku Radziechowa na silnie obsadzone po- 
zycye. Nieprzyjaciela zaatakowano i odrzucono w licznych punktach frontu.

Na Wołyniu nasze posuwające się na Łuck siły zbrojne zyskały znowu na tere­
nie. Wydarto nieprzyjacielowi Świniuchy i inne zacięcie bronione miejscowości.

Walczące w Puszczy Białowieskiej austryacko-węgierskie wojska pobiły Rosyan 
pod Szereszowem i ścigają ich w kierunku Prużana.

Zastępca szefa sztabu gen., v. Hofer,
1 : ■ ' polny marszałek porucznik.

 ------------------------ — o-------------------------------

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
. (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 31 sierpnia.
(Biuro W olffa ). W ielka głów na kwatera, dnia 30 sierpnia 1915. 
Grupa w ojsk generała marszałka polnego von Iłindenburga:
Wojska generała von Belowa stoją w walce o przyczółek mostowy na południe 

od Friedrichstadu.
W  walkach na wschód od Niemna armia generała pułkownika von Eichhorna o- 

siągnęła okolicę na północny wschód od Olity. Wzięto dalszych 1.600 jeńców i zdo­
byto 7 dział.

W  kierunku na Grodno wzięto szturmem Lipsk nad Bobrem. Nieprzyjaciela zmu­
szono do porzucenia okolicy Sidra. Nasi przekroczyli Sokołkę. —  Osiągnięto kraniec 
wschodni łasu na północny wschód i na wschód od Białegostoku w kilku miejscach.

Grupa wojsk generała marszałka polnego księcia Leopolda bawarskiego: 
Wpuszczy Białowieskiej toczy się walka o przejście przez górną Narew. W oj­

ska niemieckie i austryacko-węgierskie generała pułkownika von Woysscha wryparły 
nieprzyjaciela z jego stanoivisk koło Suchopola na wschodnim krańcu lasu i koło Sze- 
reszowa. Wojska te znajdują się w ostrym pościgu.

, Grupa wrojsk generała marszałka polnego von Mackensena:
Aby umożliwić odwrót swoim tylnym kolumnom przez obszary bagniste na 

wschód od Prużan, Rosyanie wczoraj jeszcze raz stanęli do walki na linii Poddubno- 
okoliea na południe od Kobrzynia. Zostali oni pobici mimo, że rzucili do walki części 
armii, które już odchodziły. Także stosowane dalej w historyi wojen wszystkich cza­
s ó w  n i e s ł y c h a n e  p ę d z e n i e  d l a  o c h r o n y  u c i e k a j ą c y c h  a r i l l i j ,  na 11USZ atak, porwanej W  
odwrocie ludności własnego kraju całymi tysiącami, a to przeważnie kobiet i dzieci, 
nic im nie pomogło. Naczelne kierownictwo armii.

* ------ ------- O-----------  —----------------------i ^ *

Walki z Włochami.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 31 sierpnia.
Urzędowo ogłaszają 30 sierpnia 1915:
Wczoraj utrzymywali Włosi na całym froncie Pobrzeża ogień działowy o zmien­

nej sile. W  kilku miejscach wykonała ich piechota próby zbliżenia się i mniejsze ataki, 
ale została, jak zawsze, odparta.

Na obsuarze granicznym Karyntyi i Tyrolu położenie niezmienione.
<;j - “ Zastępca szefa sztabu gen., v. Hófer,

połny marszałek porucznik.
------------ i------------- -—,o------ --——----------------

Zachodni teren wojenny.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

^ Berlin, 31 sierpnia.
(Biuro \\ olffa). W ielka głów na kwatera, dnia 30 sierpnia 1915.
Niema żadnych ważniejszych zmian. Naczelne kierownictwo armii.

—  Nie wiecie, żo z rowów desek zabierać nic 
w olno? / '

—  Ja sobie tylko kłosów przyszła narwać, a 
de.sek nic biorę —  odparła nędzarka opryskli­
wie.

—  W  samej rzeczy —  objaśnił mnie towa­
rzysz —  rowy wykopano są w ornem polu, dla- i 
tego pozostają w nich kłosy żyta, a nawet zie-' 
n.niaki.

Na długo mi w pamięci utkwiło to memento 
nędzy gorlickiej? Czy ocaleją te deski i ploty,
gdy nadejdzie zima?

Chodnik rowów ze swojemi niespodziankami 
terenu zapraszał, aby nim iść dalej, jak długo 
będzie -można. -— Zbiegł w dół ku Ropicy, 
potem wkryl się w  zieleni, ogrodow, między 
opłotkami, kolo inostu, wspiął się znów na gó­
rę i po drugiej stronic dopiero wypuścił nas 
przez misterne, i powikłane krużganki, wyko­
pano ku frontowi nieprzyjaciela... | Trzeba je­
dnak było przeprawiać się przez z'apory kol­
czaste, za któremi znów były krzaki cierniowe, 
ale pełno smakowitymi) ostrężyn.

Z tego miejsca można było ogarnąć okiem 
miasto^ od zachodu. Terasą wznosi się jego 
przednia częsc. najwięcej zniszczona i spalona; 
brak dachów nadaje jej pozór miasteczka ory- 
cntalnego. Na szczycie zaś solidaryzuje się w7 
tern obnażeniu ze swojem miastem kościół 
W irginio Dej paraćc, ze swoją przedziwnie 
zranioną- wieżą, w której zc zgrozy zamarł 
krzyk trzech dzwonowa..

»Gorlicenses«... W yobrażałem sobie zaw­
sze, żc życic w tych ruinach musi być szcze­
gólne. a ich mieszkańcy jakby odrębnym ty­
pem ludzi, brak czasu nie pozwolił mi bliżej 
zaznajomić się z nimi. Powiedziano mi, że z 
7500 dawnych mieszkańców teraz mieszka w 
mieście około 4500, gdyż wielu wróciło. Miałem, 
jednak wrażenie, że mieszka ich o wiele, wiele'

W T O A K I E .

S*x»«sjr*«&ssa©sps&'fc«ę sit. ?.nj :
u u a i e j s e o w ą i  Adifiinistłcaya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; ra le jss© *  

i Administraeya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencja J. Jlopcasa 
i A . Salomonowej, ul. Szczepańska 9 ; Bic.ro i.sienników K. Hupozyca, u!. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i o g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmują: W e L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludw iki 21, S. Sokołowski, ni. Jagiellońska 3. —  
W  J a r o s ła w iu  A. Amstar. — W  T a r n o w i e  M. llockaoil. — W  W ie d n iu  Berman 
Goidschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. W ollzaile 6. — M Di-.kes Nactifolger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosbo (także w Beninie, Hamburga, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (WoilzeUe). — W  P a r y ż u  Societś Mutuelle de Fublicitś A. Ł o r e tte , directeur,

61 Rue Rougemont.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej R eforuy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 1S li. — 
N a d e s ła n e  po 80 h. od wiersza. — G ło s y  p u b l i c z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 b. — Z a ł ą c z n i k ’, do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrknlarzo, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz- 

dia zamiejsoowyoh, a i  kor od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.'

(Dokończenie.)
Iii.

Idąo labn'yRtem rowów strzeleckich podzi­
wiałam różne' szczegóły zapobiegliwości i wy- 

- • -  na zasiekaclT dru-
na drutach puste 

swojont dudnieniem

naiazozości żołnierzy- 1 -a*"-
cianyćh ponrayezepiane ^ą
puszki od konserw, ab) 5 -....... ...........
oznajmiały kierunek strzałów nieprzyjaciel 
skie.h: rodzaj dzwonku aulonn. jczrm go. W i­
działem baseny, ścieki, kom orni,.m szo, ploty, 
mieszkania i mieszkanka. szystn.0 to jednak 
przywodziło mi na pamięć artykuł jednego z 
dzienników niemieckich, w którym ostraegano 
publiczność, żeby czytając niektóre opisy mzą- 
dzenia rowów we Fkmdryi, czy w jw.ampaiui, 
nie miała zbyt przesadnego wyobrażenia o ̂ wy - 
godach żolnicizy w rowach strzeleckich gdzie­
indziej... Co prawda, nie oglądałem już tych 
rowów tak umeblowanych, jak były wówczas, 
k iedy  \y Lich jeszcze siedzieli lokatorzy'. Tu i
owdzie walał się jeszcze jakiś dywan zabłoco
o d ła m ld te 1̂ ^ ; -  s|?niia«y> kuchenki połow ę, 
twa wb-ikn. Kll>ncli, patrony, z k tórych  dzia­
łać ie n-i *«b ic deton acvc, podpala­ją c  j t  na U iu ion  ,, „ ., . . \ ’ 1 . 1 _ .
łom, żc najlepiej urżmi™ ^ C st'™ rdzl-• i i  l)\'łv o 4 w nr v  q (ł"7 r* «‘-nicze: zbudowane z desek i„i\ J 5 
esobnemi osłonami żclaznCmi l’ cz( ŝ 0̂ z

Na granicy 
serbskiej i czarnogórskiej.

(Telegram własny »Nowej Reformy*,)

Wiedeń, 31 sierpnia. 
Zagrzebska »Siidslavisehe Korrespondenz® 

donosi z południow'ej granicy:
Na froncie serbskim i czarnogórskim odby- 

waj‘ą się poj*edynki artyleryjskie, oznaczające 
tylko wymacywanie frontu. }

Wzmożoną czynność objawiają lotnicy. 
Ostrzeliwują oni Belgrad i podejmują ow oc­

ne loty w ywiadow cze w głąb Serbii, nie do­
znając strat, żadnych.

•Obrzucili też bombami utwierdzone punkty 
serbskie oraz objekty wojskowe.

Na froncie czarnogórskim zostali nieprzyja­
ciele odparci pod Bilekiem i Graliovą.

Łowczen ostrzeliwano z naszych gór. 
Lotnicy nasi zburzyli stanowiska czarnogór­

skie i zabudowania portowe w Antivari, gdzie 
wyładowywano materyał wojenny.

Hajeyższy Trybsnsł s czymzctli 
najmą ssnkuosu-MKit
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 31 sierpnia.
Sprawa oddziałania prawnego wydarzeń w o­

jennych na układy najmu i dzierżawy w obsza­
rze wojennym była przez sądy rozmaicie roz­
strzyganą. Na prośbę ministerstwa sprawiedli­
wości Najwyższy Trybunał zastanawiał się nad 
tą kwestyą na posiedzeniu plenarnego senatu 
i doszedł do następujących ofecczeń:

1) Jeżeli odnajemca z p ow oju  niebezpieczeń­
stwa wkroczenia nieprzyjaciela, albo toż z po­
wodu zarządzenia władzy przy zbliżaniu się 
nieprzyjaciela musiał wynajęty lokal opuścić, 
to zasadniczo niema zapłacie czynszu wynaj­
mu za czas, aż do swego rzeczywistego powro­
tu albo do czasu, w' którym powrót ten by! mo­
żliwym. ?- i*

2) Jeżeli wr tych wypadkach odnajemca był 
zmuszony pozostawić urządzenie swego pomie­
szkania, czy sklepu, to przy uwzględnieniu 
■wszystkich okoliczności jmszczególnego w y­
padku ma mu być opuszczoną odpowiednia 
część czynszu.

Pospiains połtiurak n?!^® 
Hnke&an a Wfeflalar;

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 31 sierpnia.

Od dnia 1 września na linii kolei północnej 
Wiedeń— Kraków będzie zaprowadzona para 
nocnych pociągów/ pospiesznych z I. i II. klasą.

Czas przyjazdu względnie odjazdu jest na- 
stępujący: Wiedeń, dworzec kolei północnej 
odjazd godz. 10.47 wieczorem; Kraków' przy­
jazd godz. 8.23 przed południem. W  przeciw­
nym kierunku: Kraków odjazd godz. 8.35 wie­
czorem, Wiedeń, dworzec kolei północnej przy­
jazd G.12 rano.

działalność nneciai zbrojnej
Sil2 PiifiSlŁ’3.

(Teł. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 31 sierpnia.

W edług pewnych -wiadomości, w krajach 
neutralnych, a zwłaszcza w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki, zajęci są przynależni do mo­
narchii jako robotnicy, inżynierowie lub w in­
nym charakterze w zakładach, sporządzają­
cych przedmioty zapotrzebowania wojennego 
dla naszych nicprzyjacieli. Tacy obywatele pań­
stwa., którzy zapominają o swoich obowiązkach 
i w ten sposób wzmacniają siłę nieprzyjaciela, 
a utrudniają prowadzenie wojny monarchii, nie- 
tylko ściągaj;^na siebie ciężkie przewinienie 
moralne, ale także dopuszczają się zbrodni 
przeciw sile zbrojnej państwa. W edług § 327 
ustawy karnej w ojskow ej, zbrodnia ta karaną 
jest ciężkiem więzieniem od 10 do 20 lat wzglę­
dnie śmiercią przez powieszenie. Okoliczność, 
że czyn popełniony został za granicą, nie w y­
klucza postępowania karnego.

„Hokeje wteaila1’ a Rumuni!!.
Wiedeń, 31- sierpnia. 

„Sonn-und Montagszeitung“ donosi:
Jak donoszą z Petersburga, ogłasza ..Nowo- 

je Wreinia‘ : artykuł o Rumunii, w którym o- 
świadcza, że Rosya rezygnuje z pomocy Rumu­
nii, ponieważ w obecncm stadyum wojny nie 
mogłaby ona sprowadzić żadnej zmiany poło­
żenia na korzyść Ilosyi.

żonę wydawanie bonów państwowych będzie 
miało za skutek pelnc bankructwo. Dla tego 
też miałoby być potrzebnem zawarcie pokoju. 
Kanclerz państwa miał wezwać obecnych na 
rzekomej konfercncyi, aby w  kraju działali u- 
spakajająco na skłonności wojenne, oraz, aby 
przygotowano propozycye pokojow e, któreby 
były dla sprzymierznyeh do przyjęcia. Spra­
wozdanie Dornburga o usposobieniu w Stanach 
Zjednoczonych i w krajach neutralnych miale 
zrobić na obecnych wielkie wrażenie. Gonera’ 
Moltke miał oświadczyć, że tylko niedostate­
cznie poinformowane osoby mogą spodziewać 
się zupełnej klęski Rosyi. Mimo tego zgroma­
dzenie odrzuciło wezwanie oddziaływania na 
parlament, poczem kanclerz miał oświadczyć, 
że gdyby parlament zajął nieprzejednane, szo­
winistyczne stanowisko, on będzie zmuszony u- 
stąpić, gdyż nie może przyjąć odpowiedzialno­
ści za upadek Niemiec.

Dla Niemiec wystarczy napiętnowanie ni- 
kczemności tego ordynarnego oszustwa. Je­
dnakże dla neutralnych i dla nieprzyjacielskie­
go świata należy stwierdzić, że podobna tajna 
konfereneya miała miejsce tylko w  fantazyi 
męża zaufania dziennika „Telegraaf“  i że na­
wet „Tim es“  scharakteryzowały rozszerzane 
przez Biuro Reutera doniesienie „Telegraafu ' 
jako dziecinny wymysł.

Niemcy a Stany Zjednoczone.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 31 sierpnia.
Dzienniki donoszą z, 'Waszyngtonu, że w sto­

sunkach niemiecko-amerykańskich, które z po­
wodu zatopienia „Arabica“  znacznie sic zao­
strzyły, nastąpiła ulga, tak. że bardzo prawdo- 
podobnem jest, że przyjdzie do dobrego zała­
twienia w dniach najbliższych.

Trasa, która wszystkimi środkami starała 
się rozdmuchać aferę ,,Arabica“  do wielkich 
rozmiarów nie kryje rozczarowania z tego, że 
także w tym wypadku niema m owy o zerwa­
niu stosunków dyplomatycznych.

W aszyngton. 31 sierpnia.
(Doniesienie Biura Reutera). Prezydent W il­

son postanowił nie rozpoczynać urlopu, zanim 
sprawa z Niemcami nie będzie ostatecznie ure- 
gulewaną.

Wymysły.
(Tei. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 31 sierpnia. 
..Norddeutsche Aligemeine Zeilung“  donosi: 
Znany ze swego nieprzyjaznego dla Niem­

ców  usposobienia dziennik amsterdamski ,,To- 
Icgraaf'1 zamieści! niedawno sprawozdanie, któ­
re rzekomo otrzyma! z Berlina o tajnej konfe­
rencji, która się miała odbyć u kanclerza pań­
stwa z posłami do parlamentu. Sprawozdanie 
to, które nosi na sobie znamię wymysłu, nio 
wym agałoby wcale dalszego zajmowania- się 
nicm, gdyby się go nio było uchwyciło Biuro 
Reutera i nie rozszerzyło po całym święcie.

W edług owego doniesienia „Telegraafu", o- 
świadczye miał na owem tajnem posiedzeniu 
sekretarz stanu dla skarbu, żo Niemcy są na 
drodze do finansowego wyczerpania i że wzino-

Bnrasa w Hosyi.
Kraków, 31 sierpnia.

Za pośrednictwem prasy neutralnej dochodzą 
nas raz po raz wieści o straszliwym przygnę­
bieniu, jakie się szerzy wr Rosyi; o przesileniu 
wewnętrznem, które zagraża rządowi i całemu 
państwu; o podmuchach rewolucyjnych, które 
wieją z dołu.

Katastrofa wojskowa, której doznała Rosya 
w ciągu czterech ostatnich miesięcy, dochodzić 
poczyna do wiadomości głębin rozległej Rosyi, 
do których może nie dopuszczono dotąd ża­
dnych nieprzyjemnych wieści. Rozwożą tę wia­
dom ość owe miliony przymusowo ewakuowa­
nej ludności, które tułają się w okropnym sta­
nie. nędzy, pociągami kolejowym i, wozami, pie­
szo docierając aż gdzieś do obszarów W ołgi i 
na Sybir. Jak donosi »Bcrliner geblatt« ’/i  
Sztokholmu za »Svenska Dagbladet®, zdaizah 
się wypadki, że wojska rosyjskie podpalały la­
sy, w których kryla się ludność, oporna roz­
kazowi ew akuacji, aby kryjących sic stamtąd 
przepłoszyć. W  obszarach opróżnionych wszyst­
ko zostało spustoszone i całych dziesiątków hit 
trzeba będzie, by znowu zapanowały znośne 
stosunki. Bezdomnych tysiącami zapędzają w 
głąb pańsfwa, nie troszcząc się o nich wcale 
Do jakiegoś miasta daleko na wschodzie np. 
przybyło dziesięć tysięcy Litwinów, których 
gubernator odesłał z powrotem z uwagą, że to 
są Niemcy. Cierpienia uchodźców tern są do­
tkliwsze, że są to Polacy i Litwini, zapędzani 
w okolice czysto rosyjskie; nie dotknięte je ­
szcze bezpośrednio pożogą wojny.

Rząd rosyjski zwolna czuć zaczyna, że ziemia 
mu pod nogami płonie. Zaczynają już ubezpie­
czać cara przed podmuchami rewolucyi, zwa­
lając winę całą na dyktaturę wielkiego księcia 
Mikołaja Mikolajewicza. W ynaleziono już i k o­
zły ofiarne, winne zaniedba*, z powodu któ" 
rych utracono całe Królestwo Polskie: mini­
stra w ojny S u e  h o m 1 i n o w a, który ustąpił 
niedawno, przed zebraniem się Dumy, oraz 
szofa sztabu przy wielkim księciu, J a n u s z- 
k i e w i c z a. Nowi ministrowie należą wpra­
w d zie 'do  prawicy, jednakże są to osobistość'

szkleni, lub bez szklą, z podj“ór]CJl° ^  hrory,*ze 
bin, lub bez podpórek —  rozmaitość nti aara-

   r— r —  —  uuuosć d o s ta te ­
czna .

Gdy odczytywałem napis na nagrobku żoł­
nierza, którego lu pochowano, posłyszałem, 
że mój towarzysz, który poszedł był naprzód, 
kogoś łaje... Minąwszy parę skrętów ujrzałem 
przyczynę zajścia. Była to nędzarka, sucha, jak 
.widmo, z kosmatomi rękami, chudemi na podo­
bieństwo mysich łapek

mniej. Rynek bywał prawie zawsze pusty. To 
ruinach gdzieniegdzie w ocalonych pokojach 
widocznie urządzono sobio mieszkania, gdyż 
wieczorem przcblyskiwalo stamtąd światło. —  
W  jednym zc spustoszonych sklepów zaimpro­
wizował żyd sprzedaż słodyczy. Ktoś jednak 
musi l y ć ,  ktoby jc kupował... Ód strony Ropy 
dopiero zaczyna być ruchliwiej.

Z apatyą i rozpSczą się nie spotkałem, mie­
szkańcy mieli już czas pogodzić się z losem. —  
Towarzysz mój, który swą stratę ocenia, na 
30.000 K, powiada, że jakoś ona nie wicie go
marły,d -— skoro wszyscy cierpią._ Taki jest 
»solamen miseris«... Widziałem jednak i ta­
kich, którzy właśnie odjeżdżali, stwiordziwszy, 
żo niema do czego wracać. A kcyi okslo od­
budowania miasta nigdzie nie znać. Gorlice 
pozostaną ruiną, Bóg wie, jak długo jeszcze. 
W szyscy czekają jakby na jakąś wielką po­
moc,' wielką akcyę i żyją tern złudzeniem. W  
rynku, obok sławnej studni, przy której w 
styczniu ośmiu rozezbranych Moskali w biały 
dzień tępiło na sobie robactwo, widziałem 
trzech żydów, debatujących żywo, nad odbu­
dową jednej zrujnowanej kamienicy.

Wprost przeciwne zdanie natomiast 
rnial pewien podmieszczanin na »dworzysku«, 
jedyny, którego widziałem przy pracy nad 
wzniesieniem nowej ębalupy. Wiązanie ścian 
już było zaczęte, przed zimą, spodziewa się, że 
będzie gotów . Sieuząc na ociosanej bclre opo­
wiadał mi anegdotki z inwazyi, o tem np., iak 
to niektórzy obywatele denuneyowali przed 
Rosyanami zapasy ziemniaków, aby je  ̂potem 
tanio nabywać.

Miastem zawiaduje ks. prałat Świeykowski, 
burmistrz. Jest nim z racyi wojny i z racyi za­
ufania mieszkańców. Jak bowiem wiadomo, 
podczas inw azji rosyjskiej okazało sie, że Gali­

c ja  ma dwa rodzaje burmistrzów: jednych, któ­
ra y chcieli ocalić swoje życie dla. dobra mia­
sta, drugich, którzy wśród najtrudniejszych 
warunków pojawiali się, jako ludzie opatrzno­
ściowi i niespodziewanie dla samych siebie uj­
mowali ster miasta. Burmistrzostwo jest, jak 
się zdaje, nie tylko godnością, lecz i talentem. 
D oić powiedzieć, że ks. Świeykowski byl dla 
Gorlic tom, czem Rutowski dla Lwowa. Impo­
nował najeźdźcom odwagą,* taktem, francuz- 
czyzną, a może tą swoją charakterystyczną 
głową, która go czyni podobnym do króla Ram­
zesa. Mówili: nie mamy u siebie takich ducho­
wnych. jakich wy macie w  G alicji. Katolik, czy 
żyd, udawał się pod jego opiekę. Toż słusznio 
na pamiątkę na ścianie jego odbudowującego 
się domku przytwierdzili mu mieszkańcy: szrti- 
pnele i piękny odłam wielkiego granatu. Urzę­
dował, gdy co dzień paciały takie przedmioty 
na miasto. Anegdotka mówi, że gdy granat 
padł w sąsiednim pokoju, ksiądz burmistrz za­
pytał: Co tam znowu za hałas? A  poniósł naj­
subtelniejszą stratę ze wszystkich mieszkań­
ców  gorlickich: granat zn isz czy ! mu zbiór owa­
dów, oceniany przez znawców' na 10.000 koron, 
połen rzadkich okazów, r zbieranych^ przez całe 
życie jeszcze od czasów' akaciemickich, kiedy 
ś! p. profesor Łomnicki za.palil go do nauk przy­
rodniczych. Dziś ze zbioru tego został mu ty l­
ko —  katalog. Ale w Gorlicach zostało trafio­
nych kulami także G00 ludzi cywilnych.

Miasto wniosło petycye do ministerstwa i do 
namiestnictwa. Szkoda, ogólna, obliczona, we­
dług uchwały Kola polskiego ku wuecznej rze­
czy pamięci, wynosi hlizko 20 milionów' koron 
w samem mieście, nie wliczając w to szkód, 
zrządzonych przez Rosyan. Do tej chwuh mia­
sto dostało 100.000 K., ale bez reskryptu, tak, 
że starostwo nie może niemi jeszcze rozporzą­
dzać. ” ^-  . A prow izacja

mineta jest dobra. W iele uczynił dla niej 
biskup krakowski, wysyłając wagony z żyw­
nością na tanią rozsprzedaż. Slan składek na 
akcyę ratunkową dla Gorlic wynosił (z po­
czątkiem sierpnia) 8.773 koron.

W  jednym ze mną przedziale wagonu jechała 
pewna mieszczanka gorlicka- ze swoim syn­
kiem, który przy zasypywaniu rowu strzelec­
kiego na ich gruncie potrącił o staiy pocisk: 
pocisk wybuchł, oderwał rau trzy palce i pora­
ził oko. Po nieudanej kuracyi w Nowym Sączu 
wiozhi go teraz do Krakowa. Nieszczęść tegc 
rodzaju w Gorlicach jest pełno. A by 'im  za po 
biedź, po polacli chodzą artylorzyści j  wysa­
dzają niewybuchłe pociski. Słyszałem takie de- 
lonacyo zdaleka podczas mojej wycieczki.

Takie iest pokłosie w ojny w ustach ludu.
I listo iwa jak z kinematografu! Nie chce sif 
w ierzyć w takie rzeczy. W  to jednak wierzyt 
muszę, co widziałem na własne oczy : kobietę, 
która zrywała kłosy w rowach strzeleckich 
aby sobie zemleć trochę zboża.. N ę d z a, k  t ó 
r a  s i ę  ż y w i  u w o j n y  —  czyż może być 
coś nędzniejszego? Niech się nad tem zastano 
wią serca litościwe!

Karol Irzykowski
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trzymające się zdała od skompromitowanej 
biurokracji i uznające potrzebę współdziałania 
z przedstawicielstwem ludowem. Rząd zgodził 
się nawet na ustanowienie na pół parlamentar­
nej komisyi śledczej, celem stwierdzenia na­
dużyć administracyi w ojskow ej. Około dziesię­
ciu gubernatorów prow incjonalnych złożono z 
urzędu, co prawda na papierze tylko, gdyż we­
dle depesz z wiarogodnycli źródeł, w szyscy 
złożeni pełnią funkcye swoje dotychczas.

Mimo wszystkie, klęski, car i rząd rosyjski 
stale jeszcze oświadczają, że są dobrej myśli 
i że wojnę prowadzić chcą aż do szczęśliwego 
końca. Minister wojny Poliw anow oświadcza, że 
dwa miliony now ego rekruta przygotowane bę­
dą z początkiem roku przyszłego do podjęcia 
nowej ofenzywy. Gorączkowe usiłowania czy­
nią też, celem zreorganizowania przemysłu 
amunicyjnego. W  okręgu warszawskim i ry­
skim utraciła Rosya najważniejsze źródła prze­
m ysłowej produkcji. Przed ew akuacją jednak 
pomyślano o przewiezieniu dotyczących gałęzi 
przemysłu w głab Rosyi. W ywieziono też po­
ciągami do Rosyi znaczną część potrzebnych 
maszyn, które miano zmontować tylko i użyć 
do celów  wojennych. Lecz —  opowiada »Sven- 
ska Dagbladet« —  transport części składowych 
maszyn odbywał się w formie tak prym itywnej, 
w nieopisanym chaosie, bez odpowiedniego o- 
pakowania i bez podania adresów, że teraz sto­
sy  całe żelaziwa nagromadzone leżą na dwor­
cach kazańskim, moskiewskim, jarosławskim, 
których nikt nie potrafi rozeznać, ani przypro­
wadzić do ładu. ltosya tedy zmuszona była cał­
kiem nowe maszyny zam ówić z Ameryki za 
kw otę stu pięćdziesięciu m ilionów dolarów.

Obliczono już zupełnie dokładnie, ile trzeba 
wybudować fabryk, celem pokrycia zapotrze­
bowania materyałów wojennych, nie brano 
wszakże w rachubę niedostatecznie funkeyonu- 
jącycli kolei, braku surowca, zwłaszcza zaś u- 
kwalifikowanych robotników, oraz kierowni­
ków  doświadczonych. Dla zorganizowania caicj 
pracy, utworzono całe mnóstwo rozmaitych 
w ydziałów  i komisyj, nad którcmi ustanowio­
no komitet dla wojennego przemysłu. Przewo­
dniczy mu Aleksander G n c z k o  w\ Profesor 
Hoc-tzsch, który pozbierał skrzętnie wiadomości 
z pism rosyjskich, odnoszące się do tej organi- 
zacyi, twierdzi, żc liczba organizacyj jest już 
nieprzejrzana, ale że dla osiągnięcia wszystkie­
go, co  zamierzają obecnie, potrzebaby drobno­
stki: aby wojna trwała jeszcze lat dziesięć... 
W  trzech miesiącach trudno nadrobić to, czego 
się zaniedbało przez lat dziesięć. 1

W  ciężkich czasach przypomniał sobie rząd 
rosyjski starą bajkę o Anteuszu i matce ziemi 
i dla nabrania sił odżyw czych  zapragnął utrzy­
mać łączność z Dumą. W idząc zaś, w jakich 
rząd jest opałach, Duma postanowiła wziąć go. 
za łeb i raz wreszcie dojść do stworzenia zasa­
dy odpowiedzialności gabinetu przed Dumą. 
Padły w Dumie słowa bardzo ostre. W  dysku­
s j i  wstępnej mówili przedstawiciele rozmai­
tych narodów nierosyjskich z obszarów pań-, 
stwa. Mówili, prócz Polaków, Litwini, Maho­
metanie, Estowie, Ormianie, Łotew cy, skarżąc 
się na rosyjską wyłączność nacyonalistyczną i 
na samowolą czynników administracyjnych. —  
Skargi w yw ołały duże wrażenie w Dumie.

Prawdziwie sensacyjnem nazwać można w y­
stąpienie przewódcy kadetów M a k ł a k  o w a, 
który omawiał szereg zaniedbań rządu. Mówił 
(jak donosi »R iecz«) o kwesty i opału, spow odo­
wanej brakiem osiemdziesięciu milionów pudów 
węgla, któremu rząd nie postarał się zaradzić 
ani przez eksploatacyę torfowisk, ani przez do­
wóz drzewa opałowego. Mówca piętnował po­
litykę ukrywania, okłamywania i oszustw i żą­
dał wyraźnie ustąpienia gabinetu dla uniknię­
cia grożącej katastrofy. Domagał się też zape­
wnienia swobód obywatelskich.

Nawet pośród nacyonalistów poklask wzbu­
d z iło  p rze m ó w ie n ie  p r z y w ó d c y  r o b o tn ic z e j par- 
tyi C l i a u s t o w a ,  wnoszącego interpelaeyę 
z powodu w ypadków  w K o s t r o m i e .  Dnia 
18 lipca polieya rosyjska bez dania powodu 
ze strony robotników dała ognia do strajku­
ją c y c h , przyczem padło 12 zabitych, 45 ran­
nych. Strajki wywołane zostały powszechną 
zwykżą cen żywności i nieustępliwością pra­
codaw ców . Mimo to minister marynarki oświad­
cza w Dumie, wbrew oczywistej prawdzie, że 
strajki wywołane zostały za pieniądze niemiec­
kie, generał ltusskij zaś piętnuje w odezwie 
strajki, jako zdradę ojczyzny. Nagłość interpe- 
lacyi Chaustowa przyjęła Duma jednogłośnie, 
dom agając się bezzwłocznej odpowiedzi rządu 
i ewentualnego ukarania winnych.

Tak więc wyglądają słowa Dumy, słowa o- 
gniste i bezwzględne.

Czyny Dumy są już o wiele łagodniejsze. —  
G dy przy ustalaniu porządku dziennego na 
znak opozycyi partya kadetów domagała się 
w wyrażeniu »w szyscy w i e r n i  obywatele 
Rosyi*, skreślenia słowa >> wierni*, tę. drobną 
poprawkę Milukowa odrzuciła Duma 191 głosa­
mi przeciw 1G2. Jeśli tak skończyło się usiłowa­
nie drobnej zresztą dem onstracji, cóż dopiero 
m ówić o usiłowaniach przeprowadzenia progra­
mu kadeekiego w sprawie odpowiedzialności 
gabinetu przed Dumą? Dotychczas nic nie za­
powiada ziszczenia tego postulatu.

Poza tern efekt czynności Dumy bardzo jest 
szczupły. W edle inform acyj prof. Hoetzscha w 
»N. I r' Presse«, kontisya finansowa uchwaliła 
wprowadzenie podatku dochodow ego. Oczy­
wiście dla poprawy obecnego rozpaczliwego po­
łożenia państwowych finansów rosyjskich^ u- 
chwała ta jest zupełnie bez znaczenia. Zamiast 
zaś samodzielnej komisyi parlamentarnej, któ- 
raby przeprowadzić miała kontrolę stanu ar­
mii, jak tego żądali kadeci, stworzono radę o- 
brony krajowej przy ministerstwie wojny, k tó­
ra pozostawać będzie oczywiście pod wpływami 
rządu. Osiągnięto także utworzenie przy mini­
sterstwie wojny najwyższej komisyi śledczej 
dla ścigania nadużyć. Jak ona będzie fu n k c jo ­
nować, można się z góry domyślać przy pe­
wnej znajomości rosyjskiego systemu.

Na ogół więc współdziałanie rządu z Dumą 
ma charakter m anifestacji raczej, aniżeli pra­
cy  realnej. Organizacya wojskowa Rosyi zna­
lazła się w stanie tak rozpaczliwym, że wątpić 
należy o m ożności rychłego jej odbudowania. 
Katastrofalny wynik całej kampanii wojennej 
w ydaje się dla R osyi nieunikniony. Samo przez 
się rozumie się bowiem, że wojska sprzymie­
rzone nie zostawią jej nawet trzech miesięcy 
czasu dla uzupełnienia braków. Czy burza, któ- 
a becnie gotuje się i nadciąga głucho, w y­

buchnie naonczas?
Przepowiednie zawsze są nieco ryzykowną 

tzeczą. A le na uwagę zasługuje fakt, podkreś-

w

lony przez prof. Hoetzscha: ^Dlaczego nic w i­
dzimy i śladu zdecydowanego ataku lewicy 
pod przewództwem Milukowa na rząd, jak było 
w  r. 1905? Dlaczego nigdzie jeszcze nie sły­
chać bezpośredniej pogróżki rew olucyi?« W  
styczniu b. r., gdy  ze strony lewicy pytano 
Milukowa, dlaczego wraz ze swoją partyą nic 
stara się o rozszerzenie kompetencyi Dumy, od­
powiedział: »Nie chcemy pracować dla urado­
wania Berlina«

V/ tern jest rzecz istotna. Losy w ojny dow io­
dły zupełnej nieudolności i bezsilności starego 
regimeht. Jednakże idzie tu o całość granic 
państwa. W szystkie stronnictwa łączą się więc 
karnie dla przeprowadzenia jak najskuteczniej­
szej reorganizacji sił państwa. Ks. W  o ł k  o ń- 
s k  i j, dotychczasowy wiceprezydent Dumy, 
został pomocnikiem ministra spraw wewnętrz­
nych, G u c z k o w a  wymieniają jako przy­
szłego pomocnika ministra w ojny, nawet M i- 
1 u k o w objąć ma jakiś ressort. Na razie więc 
postulaty rosyjskich sfer parlamentarnych o- 
graniczają się do rckonstrukcyi gabinetu, któ­
rego prezydyum objąć ma podobno K r i w o -  
s z e i n.

A  gdy pokaże się bezskuteczność tych 
wszystkich zbyt już spóźnionych usiłowań? 
Ha, być może, że wtedy zaprzestaną już my­
śleć o kompromisach i pomyślą o radykalniej­
szej kuracyi »niezupełnie zmarłego człowieka,*.

T. D.

Wtorek, 31 Sierpnia iDló.'

V m
0  ile  ca ła  p ra sa  p o lsk a  z w ie lk ą  ra d o ś c ią  i n a - 

le żn cm  u znan iem  p o w ita ła  u ch w a łę  w a rsza w ­
s k ie g o  K om ite tu  O b y w a te ls k ie g o , s to ją cą  na 
g ru n c ie  w p ro w a d ze n ia  ob ow ią z lp ow eg o  n a u cz a ­
n ia  p o w sze ch n e g o , —  o ty le  u ch w ala  -w ydziału  
o św ia to w e g o  te g o ż  K om ite tu , w p ro w a d z a ją ca  
d o  p rogra m u  sz k o ln e g o  o b o w ią zk o w ą  n au k ę  ję ­
zy k a  r o s y js k ie g o , sp o tk a ła  się z g ło śn y m  p r o te ­
stem  op in ii p u b liczn e j w  K ró le s tw ie  P o lsk iem .

1 ta k  zarząd  g łó w n y  T o w . n a u cz y c ie li  i n a ­
u cz y c ie le k  lu d o w y ch  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  z ło ­
ż y ł W y d z ia ło w i ośw iecen ia  p o d  d a tą  15 b . m . 
n a stę p u ją ce  o św ia d cze n ie :

^Tow arzystw o nauczycieli i (nauczycielek K ró­
lestwa P olskiego przed 10 laty, przy stanie w o jen ­
nym w ypow iedziało w ojnę szkole  rosyjskiej i na 
zjeździe w dniu 27 listopada 1905 roku  jednom yśl­
nie uchw aliło zupełne usunięcie języka ro-syjskiego 
ze szkoły , ja k o  obcego  nam i narzuconego prze­
m ocą. Jednom yślność w tern postanow ieniu na­
u czycielstw o stwierdziło półtora tysiącem  podpisów  
pod  temi uchwałam i, ogłoszonem i łącznie z podpi­
sami w e w szystkich ów czesnych  ga-zetach polskich. 
Aresztowanie przeszło 300 nauczycieli, usunięcie re­
szty z posad, -nie zachwiało nauczycielstw a w w al­
ce z tą szkolą rosyjską o szkołę polską i z język a  
i z ducha. Ta uporczyw a w alka nauczycielstw a 
ludow ego, prow adzona w najcięższych  w arunkach, 
daje mu praw o i ty tu ł obyw atelski do  zabierania 
głosu w wielkiej sprawie .szkolnictwa ludow ego. 
W  dzisiejszej historycznej chwili, gdy  z narodu spa­
dają, a ze szkoły  spadły już kajdany rosyjskie, p o ­
czuw am y się do obow iązku wystąpienia przeciw  
orzeczeniu w ydziału  oświecenia, pozw alającem u na 
pozostaw ienie znienaw idzonego języka rosy jsk iego 
w szkole ludow ej. Nie w chodząc w  pobudki, k tó ­
re w ydział ośw iecenia do podobnego  orzeczenia 
skłoniły, ośw iadczam y, że jem u nie poddam y się 
i protest sw ój przeciw  niemu w yrazim y c z y n n i"  
usuwając doszczętnie ze szkoły  język  rosyjski, jako 
piętno hańby stuletniej niew oli w jarzm ie rosy j­
sk iem u . ^

W a rsza w sk i »D z ie n n ik  P o lsk i c p is ze :
»>Inożą się protesty przeciw w prow adzeniu ję ­

zyka rosyjsk iego do szkól polsk ich  w W arszaw ie 
i K rólestw ie. Uderzają one w  w ydział oświecenia, 
co  uważam y za rzecz nader smutną. Jesteśm y z la ­
nia, że ogól winien odnosić się -z zaufaniem do in- 
sty fu cyi, w yłon ion ej ze społeczeństw a i na czele 
której stanął człow iek tak ufności godny, jak  pro­
fesor Pom orski. Jesteśmy jednak zdania, że w y ­
dział ośw iecenia powinien ogółow i przedstaw ić m o­
tyw y, które zniew oliły  go  do takiego zarządzenia. 
Nowe w ładze polskie muszą, m ieć poczucie  odpo­
w iedzialności przed społeczeństw em  i lek cew ażyć 
jego  opinii nie m ogą, społeczeństw o natom iast musi 
udzielać swoim  w ładzom  kredytu m oralnego, nie­
zbędnego zw łaszcza w .okresie organizacyjnym  —  
musi otaczać jc  szacunkiem.*

D r W a cła w ' O rłow sk i, w y s tę p u ją c  w  » G o ń c u «  
p r z e c iw k o  u ch w a le  w y d z ia łu  o św ia to w e g o , p i­
sze :

»F akt ten pozostać m c m oże bez echa i przejść 
nad nim n ic m ożna do porządku dziennego. Sta­
rajm y się rozw iązać -naprzód pytanie, w jakim ce­
lu zostaw iono naukę języka rosyjskiego w  szko­
łach  początk ow ych  i średnich? W  jakim celu p o ­
stanow iono już zam ęczać ośm ioletnie dziepi »uda- 
reniem* i pisownią »ja/t’ i je « ?  A n w zględy peda­
gogiczne, ani .praktyczne nie gra ły  roli przy wp.ro- 
wadzeniu nauki języka rosy jsk iego do szkól śre­
dnich i  niższych, a jedynie —  śmiem tw ierdzić z ca­
łą stanow czością —  w.zględy polityczne. D la tych 
względów  politycznych  (dom yślać się należy oba­
w y przed pow rotem  M oskali do W arszaw y), zadecy­
dow ano o w prow adzeniu nauki jzęyka rosyjsk iego 
do szkół. Innych pow odów  tego faktu odszukać 
nic m ożem y. _ ^

Pierwszym  obow iązkiem  społeczeństwa polskiego 
by ło  i jest skorzystać z obecnej sy tu a cji i j^k naj­
prędzej usunąć to ze w szystk ich  dziedzin życia 
narodow ego polsk iego, co zostało nam narzucone 
wbrew naszej w oli ze strony izą.du ro t j jakiego, a 
nie odwrotnie p ielęgnow ać i zach ow yw ać dob iow ol- 
nio w naszym kraju ślady stuletniej niew oli mo­
skiewskiej. Czyż trzeba przypom inać W ydzia ło ­
wi oświecenia, jakie stanow isko zajął rząd rosy j­
ski w zględem  szkolnictwa ga licy jsk iego  wm L w o­
wie i G a lic ji, jak pospiesznie rusyfikow at i nisz­
czył pracę całych  pokoleń? W ydzia ł ośw iecenia 
wie o tern dobrze, lecz w odpow iedzi na to  nie w a­
ha się utrzym ać w  szkołach języka rosy jsk iego , by 
wciąż” w  m uracli szkoły  polskiej tu łało się w spom ­
nienie N ow osilcow a , Ł anskoja i Apuchtina?«

Z  L u b lin a  d o n o s i » K u r y  er W a rs za w sk i* :
W  d n iu  1 6 -y m  b. m . o d b y ło  s ię  zeb ra n ie  n a ­

u czy c ie ls tw a  s z k ó ł p o ls k ic h  w  L u b lin ie , e lem en ­
ta rn y ch  i śred n ich , n a  k tó r cm  u ch w a lo n o  p r z y ­
stą p ić  d o  zu p e łn e g o  u n a ro d o w ie n ia  ty ch  szk ó ł. 
W y c z e r p u ją c y  re fe ra t  w  te j sp ra w ie  oraz  d y ­
s k u s ja  n a  tem at w y p e łn iły  p rog ra m . U ch w a ły  
p o w z ię to  n a stę p u ją ce : 1 ) w s z c z ą ć  staran ia  o 
u ru ch om ien ie  s z k ó ł m ie jsk ich , oraz  p ry w a tn y ch ;
2 ) w y tw o r z y ć  zarząd  s z k o ln y , k tó r y  p o w o ła ć  
m a d o  c z y n n o ś c i s z k o ln ic tw a  e lem en ta rn eg o  p o ­
tr ze b n y ch  in sp e k to ró w ; 3 ) u ło ż y ć  p rog ra m , k t ó ­
r y b y  n a  n a cze ln e m  m ie jscu  n a u cza n ia  p o s ta ­

wił język  polski, literaturę, historyę i googra- 
fię Polski i 4) w  sprawie w ykładów  języka ro­
syjskiego uchwalono usunąć g-o zupełnie razem 
z przedmiotami rosyjskimi.

W  Lublinie znajdują się: 22 szkoły elemen­
tarne miejskie, 3 prywatne dawnej Macierzy, 1 
szkoła, utrzymywana przez Tow. »Swiatło«. 
Szkoły średnie: dwie męskie 8-ldasowe filologi­
czne (lubelska i im. Staszica), oraz szkoła han­
dlowa miejska; pensya żeńska p. Czarnieckiej 
i szkoła handlowa żeńska p. Kunickiego. W  cią­
gu pierwszego tygodnia oku pacji Lublina, mia­
sto znajdowało się pod władzą austryacką, któ­
ra objęła również zarząd kolei, oraz całej gu- 
bernii. ;

P. Krzcsławsiki w » Gońcu* zestawia uc wały 
warszawskiego W ydziału oświatowego z aualo- 
gicznemi uchwałami w miastach prow incjonal­
nych i pisze:

»N ie -mówię o terenie, okupow anym  przez w ła­
dze a-u&tryaokie: tam na rozkaz w ładz, przy og ó l­
nej aprobacie, usunięto zupełnie ze sizkół język  ro­
syjski, bez zw łoki -czasu. Lecz nawet na terenie 
okupacyi niem ieckiej, gdz-ie in ieyatyw ę zostaw iono 
■nam sam ym , poruszyła się zdrow a opiniia publiczna, 
-nie m ogąc ścierpieć, aby w  szkoła-ch naszych dalej 
istniał ^status quo«, który był kom prom isem , za­
wartym w 1905 roku pom iędzy życzeniam i społe­
czeństwa polsk iego, a centraJisty-ciznemi dążeniami 
rządu. W  Ł odzi, która aż do chwili zajęcia W ar­
szaw y odgryw ała w całej południow o-zachodniej 
połaci- kraju rolę stolicy, .odbył -się w dniu 8 m ar­
ca. r. b. w iec nauczycielski przy  w spółudziale licz ­
nych osób, interesujących się sprawam i szkoln ic­
tw a. Łódzki w iec nauczycielski, p o  w yp ow iedze­
niu się w  sprawie potrzeby niezw łocznego zapro­
wadzenia u mas pow szechnego nauczania, rozw ażać 
zaczął najdonioślejszą u nas w chwali obecnej spra­
wę, m ianow icie sprawę spolszczenia szkolnictw a i 
doszedł do w niosków  następujących: 1) w  szkołach  
początk ow ych  należy bezwzględnie usunąć naukę 
języka rosy jsk iego w c wszystkich oddziałach. 2) w 
szkołach średnich należy usunąć (w zględnie zredu­
k ow ać) w yk ład  język a  rosyjskiego. 3) N ależy u- 
sunąe wszędzie w yk łady  historyi R osyi i geografii 
Rosyi, jako odrębnych  przedm iotów . 4) należy u- 
sunąć w szędzie z biurow ości szkolnej język  rosyj­
ski.* ,

Przytoczywszy glosy opinii publicznej w K ró­
lestwie, pozwolim y -sobie ze swej strony zauwa­
żyć, że ani w zględy pedagogiczne i kulturalne, 
ani nawe-tipolityczne nie przemawiają za utrzy­
maniem języka rosyjskiego- w  szkołach K róle­
stw/a Polskiego.

■W G alicji nauka języka niemieckiego w yłą­
czona jest zupełnie z prog-ramu szkół ludowych 
typu wiejskiego, w  szkołach miejskich zaś obo­
wiązuje dopiero w  klasach wyższych. W  szko­
łach realnych obok niemieckiego obowiązuje ję ­
zyk francuski. Nikt zaś chyba nie zaprzeczy, 
że język niemiecki i francuski, pom ijając wzglę­
dy inne, szersze chyba otwierają przed uczniem 
horyzonty wiedzy i kultury, niż rosyjski.

W z g lę d y  p o lity cz n e  zaś w ię ce j od  Avszelkich 
in n y ch  p rze m a w ia ć  p o w in n y  w  K ró le s tw ie  p r z e ­
ciw' za trzym an iu  nauki ję z y k a  r o s y js k ie g o  av 
sz k o ła ch . B o  ja k ik o lw ie k  b ęd z ie  d a lszy  t o k  i 
w y n ik  w o jn y  i p o k o ju , p o w ie d z ie ć  b ęd z ie  m ó g ł 
k ie d y ś  rzą d  ro s y js k i : »A  n o , n arzek a li P o la c y  
na p rzym u s n au k i język a  ro s y js k ie g o , a k ie d y  
za św ieciła  im w o ln o ść  i sw o b o d a , sam i sob ie  
p o d y k to w a li  to , z cz e g o  m m  za rzu t ro-bili.«

I T a r ł o w e m * ) ,
(Atak 1 pułku I. Brygady Leg. Pol. na las i redu­

tę dnia 30 czerwca do 2 lipca b. r.).
Pod Eachoweui w lipcu.

I.
Po sielankowych trzech dniach wypoczyn­

ku w' W  y s z m o n t o w  i e nagły wymarsz 30 
czerwca około godz. 5 rano w kierunku na 
O ż a r ó w .  Moskale około 1 w nocy opuścili 
pozycyę. Ruszyliśmy gościńcem, świeżym je­
szcze tropem nieprzyjaciela. Dzień wstawał le­
tni, upalny. p 0 0pu stronach drogi okopy, gi­
nące dalej w zbożu, przed nimi druty. Nad 
Ożarowom szkielet zdruzgotanego wiatraka. 
Niżej,^ niedaleko pierwszych domów spalonych, 
grób świeży żołnierski.

Weszliśmy do miasteczka. Ruiny, spalenizna. 
Około rynku szkielety domów, las kominów —  
gruzy —  pustka. Białe zwaliska ścian z ko­
minkami i piecami. Ciemne, dymem poczernia­
łe otwory próżnych sklepów. W ysokie, bez da­
chu ściany różowej bożnicy z mebieskawemi 
literami hebrajskiemi na wysokich odrzwiach. 
Sprzęty tulaly się po ulicach i rynku. Na sa­
motnych, chwiejnych ścianach wisiały balko­
ny. Kika książek na bruku. Ktoś wyniósł ze 
sklepu kilka łyżek drewnianych. Jedna tylko 
postać kobieca przebiegła ulicę, gdyśmy wcho­
dzili do miasta —  i znikła w czarnym, opalo­
nym domu. Ani żywej duszy.

Półgodzinny p o stó j’ wśród ruin. Smugi niebie­
skawego dymu. Dogasające pogorzeliska. —  
Uciekli —  my ruszamy za nimi.

R u szy liśm y  w  g ó r ę  k u  ich  p o z y cy o m . Ś w ie ­
tn ie zb u d ow an e  nad O żarow em . L asy  ca le  dru ­
tu k o lc z a s te g o , r o w y  p rzy k ry te  p o d w ó jn y m i 
b lin dażam i.

Na okopach zostały tylko manekiny, słomą 
wypchane. Poza tą pozycyą zaczęły się piaski, 
wydmy i wzgórza skąpo zielenią lub szkarłatem, 
drobnem już zlotem żytem pokryte. Ciemne la­
ski sosnowe na piaskach. Marsz stawał się z 
każdą chwilą bardziej męczący. Słońce coraz 
dotkliwiej poczynało karki przypiekać.

Po kawie, rozdanej nad pozycyą, minęliśmy 
drugi pułk j l-szy  nasz batalion. Zaczęliśmy 
się posuwać jako awangarda sił naszych. Naj­
pierw kompania 4, za nią 1 —  przed niemi ja- 
z<*a. T  a w rezerwie straży przedniej w odle­
głości około 600 kroków  nasza (3 ) kompania. 
Piach złocisty —  na nim wzgófza z ciemnymi 
laskami i słupy dym ów czarnych, smutnemi, 
coraz szerszemi wstęgami płynące po niebie. 
Wsie i miasteczka przed nową linią, znaczące 
ich szlak.

Piach miękki, sypki, grzązki. Ciężko piechu­
rowi. Lżej ich szlakiem —  obok drogi po wy- 
deptanem, stłamszonem zbożu. Tuż -za nami —  
otucha i wspomnienie^ naszych wysiłków —  
artylerya nasza, lekka i zwinna, na równi z na­
mi depcąca świeże jeszcze ich ślady. Oficero­

*) T arłów  leży  po praw ym  brzegu rzeki K a­
miennej, n iodaleko je j u jścia do W isły , naprzeciw 
Józefow a. Przyp. red.

wie na koniach wyprzedzają kolumny i wypa­
trują wroga.

Nad grzbiety zalesione, nad bory sosnowe 
wystrzeliła przed nami wieżyca kościoła w 
T a r ł o w i e ,  sina, jakby cała blachą pokryta.

Jak długo będą uciekali —  gdzie się zatrzy­
mają ponownie? Chyba dziś jeszcze nie przyj­
dzie do -spotkania. Choć słupy dymów coraz 
bliższe, choć po stronach obu i przed nami co­
raz bliższy pomruk armat, na granatowej weł­
nie dym ów wykwitają białe obłoczki szrapne- 
lowe.

Marsz coraz bardziej gorączkowy, pospie­
szny. Częste przystanki —  to szpica zatrzymu­
je na chwilę całą awangardę, by niebawem 
spiesznie pchnąć ją naprzód. Ordynanse galo­
pem z czoła w tył i z tyłu wprzód przebiegają.

Przy drodze wieś jedna, druga. Ciche —  w y­
marłe. Chłopcy rzucili się do studni.

Schodziliśmy zboczem po ciemnym, bru­
dnym piachu. Niedaleko wśród lasków po pra­
wej stronic leżała w kotlinie W ólka Tarłowska. 
Nagle nad głowami naszemi z ujkosa przelcciałze 
świstem granat i niedaleko się zarył. Za nim po­
jawił się w ysoko szrapneł. K toś tam z naszych 
już został rozciągnięty na brudnym piachu. Pa­
dła komenda: plutony na jednej linii w  odstę­
pach 25 kroków. Następnie: dwurzędem.

W  tej chwili kilka szrapneł i z przeraźliwym 
gwizdem i zgrzytem padło przed 1 plutonem 
prawoskrzydłowym. Zgrzyt żelaziwa, błysk 
metaliczny przed oczyma, trzask straszny. W o­
łając „luzuj! —  luzuj!*^ popędzałem chłopców 
na lewo wskos. Kilka pocisków  rozpękło przed 
pierwszym rzędem. Odłamki żelaza, świst kul 
koło głow y, koło rąk i nóg. Kilku w pierwszym 
rzędzie padło: na klęczkach —  kurczowo chwy­
cili skrzywione bólem, skrwawione twarze. 
Jęk. _e -. .

Nic to —  „luzu j!" —  i dalej! Znów jeden, 
drugi za nim pękł. W  tej samej chwili chłopcy 
upadali, jakby to miało zbawić? 1 iegliśmy do 
lasku przed siebie. Z drugiego, środkowego 
plutonu odezwał się podpor. Borowicz-Pom a- 
zański i lukiem podbiegł ku grupie rannych 
i zabitych. — -

Dopadliśmy do lasku rzadkiego. Siwe sosny. 
Porucznik Kukieł rzucił kom endę:_ okopywać 
się. 3 i 2  pluton na północnym  skraju, i  zdzie­
siątkowany przed chwilą w  rezerwie na połu­
dniu. Chłopcy, okopując się, przychodzili do 
siebie. Armaty przycichły. W  lasku czaiło się 
oczekiwanie. Lada chwila powinna była spaść 
nowa ulewa pocisków. Poleciały, ale daleko za 
nas w 1 batalion. Później ustalilismy^ straty: 2 
zabitych, 12 rannych. Podpor. Borowicz, który 
wczoraj wieczorem wrócił ze szpitala (ranny 
pod Kozinkicm), dzis dostał strzałów nogę.

Po godzinie ruszyliśmy, ostrożnie przebiega­
jąc przestrzeń odkrytą, w następny las, stam­
tąd w prawo do wsi. (Dok. nast.).

St. Falkiewicz,
sierżant I. brygad y  Leg. Polsr-i

Celem uregulowania nakładu prosimy o 
wcześniejsze nadesłanie prenumeraty.

Administracya „N . R eform y".

Administracya „Nowej Reformy" prosi usil­
nie, aby przy zmianie adresu podawano k o ­
n i e c z n i e  także miejscowość i pocztę, w któ­
rej dotąd „Nową Reformę11 odbierano. „Najdo 
godniejsze zawiadomienie o zmiarie adresu jest 
w tej formie: „Należy posyłać dziennik nie
do N., lecz do X .“ -

Kraków, 31 sierpnia.
Ulewa. Dzień w czorajszy  przyniósł nam zmianę 

aury, zapow iadanej zresztą przez barom etr już od 
soboty . P ogodnie i słonecznie b y ło  aż do p o p o łu ­
dnia, jednak parno i duszno. W  godzinach  p op o­
łudniow ych  niebo się pokryło  ołow ianem i chmura­
mi i w ieczorem  zaczął padać drobn i deszcz, który  
w krótce zamienił się w  ulewę z grzm otam i. Burza 
oczyściła  gruntownie i «.dębiła duszne powietrze.

W pisy  szkolne w Krakowie rozpoczęły  się w 
dniu w czorajszym . Przez ca ły  dzień ruch w „budyn- 
kaeli szkolnych  i zakładach naukowych^ był nie­
zw ykle ożyw iony. Na ulicach w idać rodziców , pro­
w adzących  sw ych  m alców  do zapisów , tu i ów ­
dzie słychać wesołe rozm ow y grom adek tych ch ło ­
paczków , którzy  po raz pierwszy wdziali na sie­
bie mundur ucznia gim nazyalnogo. Noszą g o  z
w ielką dumą.

Ożywiły się stare ściany budynków szkolnyc-h, 
ożyw ił? się również sklepy z przyborami szkolny­
mi, księgarnio i antykwarnie.

Jak się dowiadujemy, do wpisów zgłasza się 
przeważnie prawic młodzież miejscowa. Z powodu 
trudności w uzyskaniu zezwolenia na pobyt w 
twierdzy, młodzieży zamiejscowej zapisze się zna­
cznie mniej, aniżeli w roku zeszłym. Przerzedzone 
sa również szeregi uczniów najwyższych klas szkół 
średnich, głównie klas siódmej i ósmej. Jedni słu­
żą przy Legionach polskich, inni przy regularnej 
armii. Młodzież polska zapłaciła i zapłaci jeszcze 
niezwykło wysoki podatek krwi w tej wojnie. Pu­
ste ławki w najwyższych klasach są wymownym 
togo dowodem.

Dla tej m łodzieży polskiej, która pozostała, za­
czyna się okres sumiennej pracy w szkole. P o  
pracy tej zgłasza się ona z ochotą, zapałem i um i­
łow aniem  nauki. Na tyeli naszych ch łop ców  pa­
trzy społeczeństw o z w iększą troską, niż dawniej, 
na nich bow iem  spada w przyszłości ciężar, jaki 
mieli dźw igać ci, co dziś padają w  polu od kul. 
N adziei tych  m łodzież nasza nie zawiedzie. P e ­
wni jesteśm y tego w szyscy.

Z okazyi odznaczenia Dyrektora kolei państw., 
radcy' dworu W łodzim ierza Z borow skiego, gwiazdą 
do krzyża kom andorskiego orderu Franciszka J ó ­
zefa z łożyli w czoraj przed południem  swemu D y­
rektorow i urzędnicy tutejszej dyrt-kcyi gra tu lacje , 
w yrażając radość z pow odu zaszczytnego, a tak za­
służonego odznaczenia. Przez to odiznaczenie oce­
niły sfery rządzące niezw ykłe zasługa radcy dworu 
Zborow skiego, jakie -w obecnej w ojnie oddał pań­
stwu i krajowi przez -niestrudzoną pracę i wybitną 
fachow ą znajom ość w szystkich działów  w  gałęzi
kolejnictw a.

W ybitną działalność radcy dw oru Z borow skiego 
ocenił również cesarz niemiecki, nadając mu w o j­
skow y żelazny krzyż II klasy.

R adca  dw oru Zborow ski nie szczędził -także za­
biegów  w uzyskaniu środków  d o  -polepszenia byt-u 
licznej rzeszy kolejarskiej, do której zawsze odnosi 
się z życzliw ością.

W  sprawie odszkodowań wojennych dla rolni­
ków. W iedeński nasz korespondent dow iaduje się, 
że K om itet Centralny W ydziału  Tow arzystw  rol­
n iczych, urzędujący czasow o w W iedniu, otw iera 
z dniem 1 września biuro dla spraw św iadczeń i 
szkód w ojennych . Biuro to będzie udzielać infor- 
m acyj w szelkiego rodzaju w  sprawach św iadczeń 
i sżkód w ojennych , badać preten sje  z lyiu łu  
św iadczeń i szkód w ojennych , interw eniow ać na 
żądanie stron przy kom isyach  szacunkow ych i e- 
wentualnyeh ugodach  o św iadczenia w ojenne, tu- 
dzież realizow ać pretensye, w ynikłe z pow yższych  
tytułów . D la spełnienia pow yższych  zadań w y ­
delegow ał K om itet dla prowadzenia biura kilku 
rolników  i pozyska ł kilka w ybitnych  sił prawni­
czych . D elegaci K om itetu interw eniow ać będą w 
tych  w ypadkach, w których  potrzebną będzie opi­
nia co do jak ości inwentarzy, stopnia kultury daa 
nego gospodarstw a i t. d. —  Siły praw nicze zaś 
przez w ybór najlepszego sposobu u jęcia spraw, 
oraz jednolitość postępow ania, opartą na szere­
gu uzyskanych  prejudykatów , przeprow adzać bę­
dą za w ynagrodzeniem , ustosunkow anem  do wy-, 
sokości zrealizow anych pretensyj, w szystkie wy-, 
żej wym ienione czynności biura. Biuro dla prze­
prowadzenia pow yższych  spraw m ieścić się będzie 
w  lokalu I., Dom inikanerbastei Nr 19 (dawny lo ­
kal Banku kra jow ego).

Ubezpieczenie żołn ierzy na życie. M agistrat 
krakow ski og łosił w czoraj treść rozporządzenia 
rządow ego, odnoszącego się do ubezpieczenia żo ł­
nierzy na w ypadek  śmierci na placu boju. Jak 
w iadom o, ty lko zmicoma część żołnierzy, znajdu­
ją cych  się na placu boju, jest ubezpieczoną na ży­
cie, zapew niając w  ten sposób na w ypadek  sw ojej 
śmierci w ypłatę ubezpieczonego kapitału pozosta­
łej rodzinie. Tem u zaradzić ma właśnie z a in ic jo ­
wane przez „Fundusz zapom ogow y w dów  i sie- 
rót dla całej siły  zbrojnej11 ubezpieczenie w ojen ­
ne, przedsięwzięte na korzyść takich żołn ierzy 
przez pozostałą w dom u rodzinę.

Ubezpieczenie takie nastąpić m oże nic ty lk o  na 
w ypadek  śm ierci na placu boju, lecz po prosti. 
także w  ten sposób, żo kapitał ubezpieczony ma 
b y ć  w yp łacon y  bezw arunkow o, jeżeli ubezpieczo­
ny umrze w  ciągu roku, licząc od  dnia zawarcia 
um ow y ubezpieczeniow ej.

K apitał ubezpieczeniow y jest p izeto  płatny w  
następujących przypadkach: 1) skoro ubezpieczo­
ny  polegnie na placu boju ; 2) skoro umrze w sku­
tek ran, lub choroby , jak ich  się na w ojn ie naba­
wił; 3) skoro zaginie, lub umrzo w  niew oli, w resz­
cie 4) skoro po pow rocie  d o  dom u przed upływem  
roku ubezpieczenia umrze śm iercią naturalną.

W  razie sam obójstw a, gaśnie pretensya do uboz 
p ieczonego kapitału.

Premia w yn osi 4 i pół procent od sum y ubez­
pieczonej. I tak na przykład w płacić  należy ty ­
tułem premii od kapitału ubezpieczonego w k w o­
cie 1.000 K  sumę 45 K , od  kapitału ubezpiecza 
n io w e g o .w  kw ocie  500 K  sumę 22 K  50 li.

Rodzinom , pobierającym  państw ow y zasiłek, u- 
m ożliw ia się w płacanie premii w sześciu ratach 
m iesięcznych.

Już obecnie w  wielu w ypadkach  zarów no pu 
bliczni i pryw atni pracodaw cy, jak  i gm iny, oka­
zały się skłonne do ubezpieczenia sw oich  na pole 
w alki w yruszających  funkeyonaryuszów  i ro b o ­
tników , oraz do opłacania przypadającej premii 
całkow icie, lub w bardzo znacznej części.

N iezaopatrzone rodziny w  bo ju  p oleg łych  stały ­
by  się często ciężarem gmin, w skutek czego  te o- 
statnie pow in nyby takiej ew entualności w d iod ze  
ubezpieczenia w ojen nego rów nież zapnlm gać. ^  

U bezpieczenia w ojen nego podejm uje się z ram;ę- 
nia „Funduszu zapom ogow ego w dów  i sierót dla 
całej siły zb rojnej" zakład ubezpieczenia „A u - 
stryacki F en ix“ .

Oficerowie II brygady Legionów do Nacz. Ko­
mitetu Narodowego. Na -ręce -prezesa N. K . N.-, 
prof. dra W ładysław a L eopold a  Jaw orskiego, na­
deszło od oficerów  II brygady L egionów  polskich 
następujące pism o:

»W  rocznicę zjednoczenia  stronnictw  polskich, 
a zarazem zespolenia organizacyj m ilitarnych —=> 
odrodzenia w ojsk ow ości polskiej i utw orzenia L e­
gionów  —- oficerow ie II brygady zgrom adzeni ce­
lem uczczenia tej chwili ważnej w  dziejacli, ślą Na­
czelnem u  Komitoto-wi N arodow em u w yrazy g łęb o ­
kiej czci i podzięki za wskrzeszenie idei L egionów , 
której wiernie na dalekiej obczyźnie służylśm y i 
przy której nadal niezłom nie stać będziem y.«

Na to pism o odpow iedział prezes N. K. N., prof, 
dr Jaw orski następującem pismem : D o oficerów
II brygady L egionów  polskich na ręce JM P. p od ­
pułkow nika Maryana Żcgoty-Januszajtisa.

sN aczelny K om itet N arodow y z radością przyjął 
W asze pismo w  roczn icę utw orzenia L egionów . Do 
wód to nierozerw alnej spójni, którą u tw orzyć może 
ty lko ukochana nad w szystko idea. W aszem u bo- 
haterstw-u, pokonanym  cierpieniom  składam y hołd, 
tęsknotę W aszą dziobm y. Mamy jednako silnej 
wiarę. .1 dworskie

»Opuwieści H ofm ana*, w ystaw ione na scenie te j 
atru mi ej i eg o przez krakow skie Tow arzystw o o- 
perowe, zyskały p od  każdym  w zględem  zupełny 
sukces. Pierwsze dwa przedstawienia odbyły  się 
przy kom pletnie wyaprzedanej sali, następne odbę 
dą się dziś we w torek i we czwartek bieżącego ty> 
■goefnia. —  Pozostałe bilety .sprzedaje kasa dzienna 
teatru m iejskiego.

Z Instytutu muzycznego. R ok  szkolny w instyg 
tucie muz. rozpocznie się dn. 4 wrzośi i-a b. i. Z a­
kres naukow y Instytutu obejm uje teoretyczną i 
praktyczną w iedzę m uzyczną, począw szy  od klas 
najniższych. W  klasach tych  w prow adza Instytut 
obow iązkow o śpiew chóralny, w edług m etody 
Baltkego. M etoda ta, poza  swoim m uzykalnym  
celem, daje dziatw ie miią i zdrow ą rozryw kę. —  
Środkami dydaktycznym i tej m etody są ćw iczenia 
oddechow e, słuchowe, w zrokow e, rytm iczne i me­
lody jne. S zk oły -B altk ego przyjęto w Austryi z za­
służonym  entuzjazm em , czego  dow odem  liczne 
wiedeńskie „K indorsingsclm len11, jak niemniej 
szkoły  tego typu w Gracu, Pradze, Prosnitz i t. d.

W  klasach średnich i w yższych  zachow ał In­
stytut. w szystkie dotychczasow e środki w ykształ­
cenia muz, bez uszczerbku dia kształcącej się m ło­
dzieży; a w ięc przcdewszystkieni teoryę i ldsto- 
ryę m uzyki, poranki i w ieczory kameralne, kur- 
sa m uzyki kam eralnej i kursa przygotow u jące 
*lo egzam inu państw ow ego, na których w ykładany 
będzie cały  w ym agany przez k o m is jo  m atcryai 
łącznie z dydaktyką i pedagogią.

Poranki, urządzane dotychczas w sali „U ciech a"f 
w prow adzi In stytu t-w  jak  najbliższym  czasie, za­
mierzamy również w bież. roku szkolnym  zająć 
się m uzyką kościelną i otw arciem  kursów  ope-? 
row y cli.

D otych czasow a działalność Instytutu i osiągnięć 
te rezultaty są najlepszym zaleceniem  na przyszłość.

Hurtowna sprzedaż wic, koniaków i rumu

Handel delikatesów i restauracja w M m s
w z e d t e m  K A R O L  W O Ł K O W S K I

P i w o  P i l z n e ó s k i e .  —  Z nakom ity 
§ k  ! d L l& U t h J  P o x » t e i »  krajow y, tenczyński, we flaszkach.
i m ™  Eleg ancko  urządzone o b s z e r n e  g a b i -

Jfttjr H 0l£  oapp r t i e t y ,  oraz S a l a  dla w iększych zebrań



W torek, 31 Sierpnia 1915.

Odznaczenie: P. Bolesław  -  Leonhard, inżynier 
górn iczy  z  Jaw orzna, nadporucznik w  16 p. posp. 
rusz., odznaczony już dawniej „S ignum  laudis*', o- 
trzym ał obecnie krzyż kawalerski orderu Franci­
szka Józefa  na wstędze w ojsk ow ego krzyża za- 
sługi.

Odpisywanie podatków.
. (Telegram c. k. Biura koresp.) *

Wiedeń, 31 sierpnia.
„W iener Zeitung“  ogłasza rozporządzenie 

cesarskie w  sprawie  ̂od pisań podatku domo- 
wo-klasowego i gruntowego oraz w sprawie po­
stanowień o  postępowaniu przy wymiarze, po­
bieraniu i odpisywaniu podatków bezpośre­
dnich w obszarach dotkniętych wojną.

Na mndusz wdów i sierot po Legionistach 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy1':
Za pośrednictwem  grona n auczycielsk iego dzia 

twa szkolna z K rzyszkow ic k oło  M yślenic 30 K ; 
dr Lucyan  Szpor 2 K ; Łopatkow a ze spraw y kar. 
nej o obrazę czci p. Debelskiej ‘10 K ; Ludw ik P o­
pow icz 5 Iv; podpułkow nik Rudolf Homiński 2C> 
K  zamiast w ieńca na trumnę ś. p. Joanny M aków 
skiej.

Mianowania. Prezydyum  galicy jsk iej kra jow ej 
dyrekcyi skarbu zam ianow ało praktykanta rachun­
k ow ego Ryszarda Lachm ana, asystentem  rachun­
kow ym  w  X I klasie rangi w  galicy jsk ich  w ładzach 
skarbow ych.

Odpowiedzialny redaktor:

Miclsat & jm p»dnkl
Wydawca:

iRtfoi! Osm&n.

Gimnazyum prywatne im. Jana Gotza w Brzesku
przyjm uje w pisy d o  k lasy : I, II,’ III, IV i V w  
dniach 3— 5 w rześnia b. r. w  godzin ach  9— 1 po 
południu w gm achu m agistratu m. Brzeska. Gim­
nazyum ma praw o publiczności.

Wiedeńska delegacya ^Samarytanina* (W iedeń 
I, W allnerstrasse Nr 1) przenosi z dniem 1 w rze­
śnia swe biura i skleip d o  now ego lokalu, W iedeń  I, 
Liliengasse Nr 1.

Z Krosna. (W pisy.) D yrekcya  c. k . semina- 
ryum naucz, m ęskiego w Krośnie zarządziła wpisy 
do szkoły ćw iczeń, na kurs przygotow aw czy  i na 
cztery kursa sem inaryum. R oz szkolny rozpocznie 
się 1 września.

Pod Wilnem.
(Telegram własny »Nowej Reformy >.)

Wiedeń, 31 sierpnia'.
Donoszą z Kopenhagi:
>Riecz« pisze:
Niemcy stoją czterdzieści kilometrów przed 

Wilnem.
Położenie jest bardzo poważne.
Niemcy skonocentrowali przeciwko nam 

dwadzieścia dywizyj kawaleryi i sto dwadzie­
ścia piechoty dla zadania śmiertelnego ciosu.

  /

- Estonia i Rewel,
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 31 sierpnia.
Z Petersburga donoszą pośrednio:
Gubernia esteńska i revelska zostały ogło­

szone jako strefy, zagrożone wojną.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

P o s z u k iw a n ie  z & g in is n y c h .
K to miałby jaką wiadomość, co się stało z 

inżynierem Kazimierzem Kułakowskim, przed 
rokiem wydawcą „W iadom ości Budowlanych1 ‘ 
w  Warszawie, W iejska 15, zechce łaskawie po­
dać pod adresem: Teodor Kułakowski, Kra­
ków, Dietlowska 1. 103. 5890-2

O łaskawą wiadomość o rodzinie p. Antonie­
go Bernolaka, dyrektora dóbr Sm-olanka (Gali- 
cya wschód.) prosi Jerzowa Baworowska, Ma- 
rienbad, Neubad-Gebaude (Czechy). 5115-5

Burza w Dumio.
(Teł. w ł. »N . R eform y*.)

Wiedeń, 31 sierpnia. 
Donoszą pośrednio z Petersburga:
W  Dumie codziennie wykluczają po kilku 

posłów z posiedzeń z powodu burzliwych scen 
i ataków na wielkiego księcia.

wnpółwłaściclel firmy Fr. Lenert i właściciel 
i i  realności,

przeżywszy lat 23, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za­

snął w Panu dnia 27 sierpnia 1915 r. 
w Reichenbergu.

Eksportacya zwłok z kaplicy cmentarnej 
wprost do grobowca rodzinnego nastąpi we 
wtorek dnia 31 b. m. o godz. 5 po południu. 
Na ten smutny obrzęd stroskane rodzeń­
stwo i rodzina zaprasza Krewnych, Przyja­

ciół, Kolegów Zmarłego i Znajomych.

N a b o ż e ń s t w a  ż a ł o b n e "
odprawione zostanie we środę dnia 1 wrze­

śnia b. r. o godzinie 9 rano w kościele 
0 0 . Kapucynów.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Turcy wobec Włoch.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)'

Wiedeń, 31 sierpnia. 
Donoszą z Konstantynopola:
Enver basza oświadczył, że położenie obecne 

dla Turcy i oznacza: być albo nie być!
Oddamy teraz W łochom  —  mówił —  trypo- 

litański policzek.
Senussi zmiotą wprost Włochów 
W  Trypolitanii znajdą W łochy nową "A b i­

synię. W ojska nasze zagrażają Adenowi.

Stanów,sko Bufg&ryi 
zagadkowe dla Włoch.

(Telegram własny »Nowej Reformy*.)'
Wiedeń, 31 sierpnia.

Donoszą z Lugano:
Dzienniki włoskie oświadczają, że zachowa­

nie się Bułgaryi jest bardziej zagadkowe, niż 
kiedykolwiek.

Ustąpienie ministra w ojny Ficzewa w yw ołu­
je nastrój pesymistyczny.

P o d z i ę k o w a n i e .
J. Wielmożnemu Panu Doktorowi Janowu 

Gaikowi za wyleczenie córki naszej Anny St< 
z przykrej i długotrwałej choroby nerwowej, 
jako też za niezwykle troskliwą cpiekę i pomoc 
lekarską w czasie tejże, składamy tą drogą 
wyrazy wdzięczności, oraz szca<we i serdeczno 
„B óg  zapłać!*1

Kazimierzowie Zielińscy.
Podgórze— Kraków. *• 5892

STANISŁAW LIPSKI 
profesor Konserwatoryum Tow. muzycznego
powrócił i rozpoczął lekcye gry fortepianowej 

wszystkich stopni.
Zgłoszenia między godz. 12— 1 i 4— 5.

Ulica Straszewskiego L. 25/11. 5843

z dnia 31 siernnia.
Odznaczenie.

'Wiedeń. „W iener Zeitung** ogłasza: Cesarz 
nadał w  uznaniu zasług koło komujiikacyi w 
czasie wojny mającemu tytuł radcy dworu dy­
rektorowi kolei państwowych Włodzimierzowi 
Zborowskiemu Kostrakiewiczowi gwiazdę do 
krzyża komandorskiego orderu Franciszka J ó ­
zefa, który ma być noszonym na wstędze w oj­
skowego krzyża zasługi.
Filia banku austryacko-węgierskiego w Jaśle.

Wiedeń. Filia banku austryacko-węgierskie­
go w Jaśle podjęła znów z dniem 30 sferpnia 
pełne urzędowanie.

Stan sanitarny kraju.
Wiedeń. Departament sanitarny ministerstwa 

spraw wewnętrznych podaje do wiadomości: 
W edług sprawozdań z dnia 29 sierpnia stwier­
dzona w j’padkó w cholery: 4 we Lwowie, 21 w 
4 gminach powiatu doliniańskiego, 2 w 1 gmi­
nie powiatu kałuskiego, 3 w 1 gminie powiatu 
Przemyślany, 1 wypadek w 1 gminie powiatu 
przeworskiego i rzeszowskiego, 55 wypadków 
(dodatkowo zgłoszonych) w 1 gminie powiatu 
Rawa Ruska, 57 wypadków (dodatkow o zgło­
szonych) w 4 gminach powiatu rohatyńskiego, 
6 wypadaków w 4 gminach powiatu Rudki, 91 
wypadków w 9 gminach powiatu stanisła­
wowskiego, 8 wypadków w 1 jednej gminie 
powiatu W adowice. Przy zasłabnięciach w po­
wiecie wadowickim idzie o jeńców  wojennych, 
inne wypadki dotyczą ludności miejscowej.

Nieprawdziwe doniesienie.
Lugano. Pięciu oficerów rumuńskich, którzy 

bawili w Zurychu, oświadczyło sprawozdawcy 
»N. Zuricher Ztg.«, że nie otrzymali żadnego 
polecenia natychmiastowego powrotu, do oj­
czyzny. Doniesienie w tej mierze, jakie się po­
jawiło w medyolańskim »Secolo«, jest niepra- 
wdziwem.

W Y  P R Ó B O ’
ZUPEŁNIE VW3TAI CŁA merugw...

Próbną puszkę i pouczającą lekarską bro­
szurkę o pielęgnowaniu dzieci dostać m o­
żna w Towarzystwie Nestlego mączki dla 

dzieci, Wiedeń I., Biberstrasse 1 G.

SZYNY, ZWROTNICE, WÓZKI KOLEJOWE 
i t. p. —  Firma Roessemann et Kuhnemand po­
siada na składzie do natychmiastowej sprze­
daży, lub do wynajmu: 29 km. toru, 68 zwro» 
tnie i 360 wózków. —  Zgłoszenia przyjmuje 
szef biura JULIUSZ WEISS, WIEDEŃ, II., 
Lessinggasse 19. -  £  4440.

D r  JAN  G A I K
specyalista chorób wewnętrznych i nerwowych, 
•długoletni kierownik-lekarz Zakładu wodole­

czniczego w Zakopanem 
ordynuje od godziny 3— 5 po południu. 

Plac Maryacki L. 7 (przy kościele św. Barbary)j
5201-151

powrócił i urzęduje codziennie od godziny 9 dq 
12 i od 3 do 5 popołudniu przy ulicy Brackiej 

L. 13.  5653 4
Przesyłki. pieniężne, także telegraficzne

uskutecznia 
DOM BANKOWY KAROLA GOTTLIEBA 

Kraków, Rynek główny L. 17.
• 576%

Pensyonat „Goplana"
Kraków, ulica Krupnicza L. 14, I. piętro.

P okoje dla przyjezdnych i na czas dłuższy 
= • Tamże obiady. 5755-?

W  GIMNAZYUM 
(klasycznem i realnem zreformowanern) 

i SZKOLE NORMALNEJ J. i M. LEWICKICH 
(dawniej II. Strażyńskiej) 

w Krakowie, ulica Franciszkańska L. V  
odbędą się WPISY na rok szkolny 1915/H  
w dniach od 27 sierpnia do 3 września. EGZA' 
MINA PRYWATNE i WSTĘPNE dnia 2 i J 
września. —  Nauka rozpocznie się dnia 4 wrze 
śnia. —  Zakład połączony jest z pensyonatem 

Prospekty na żądanie. 500(
Osobny pensyonat dla panien, uczęszczającycł 

na uniwersytet i wyższe kursa.

S K Ł A D K I .
Na Samarytanina polskiego 

złożyli w  Adm inistracyi „N ow ej R eform y": 
K adet sanit. Santany Ernest 20 K ; dr S. Aron- 

solm 40 K  jak o nieprzyjęte honoraryum lekarskie.
Dla ofiar w ojny 

w myśl odezw y ks. biskupa Sapiehy 
z łożył w Adm inistracy „N ow e j Reform y*1: 
Zygm unt G rabowicz 35 K  11 h zebrane w gronie 

funkeyonaryuszy lw ow sk iego w yższego  sądu o- 
becnie w Ołomuńcu.

Na Legiony polskie 
złożyli w Adm inistracyi „N ow e j Reformy**: 
Inż. K arabiński 10 K  zebrane m iędzy znajom y­

mi w  T arnow ie; obyw atele okręgu podatkow ego 
w Tuchow ie 117 K  96 li; W ilhelmina Jankiewicz 
6 K  zebrane pom iędzy dziećmi szkolnemi "w W il­
czy ; Stefania B iociszew ska od S. G. 2 K ; M. F. 
j0  K ; W . B. 3 K  i S. B. 10 K (razem 25 K ) ku 
uczczeniu rocznicy r 10 sierpnia; Ludw ik P o p o ­
w icz 5 K.

PIERWSZA 2 RAK0 WSEAEONEOREKGYA
U L  H M Y U S U  45 , 1. P I Ę T Ę ©

poleca za bezcen: firanki, welwety, 
wełny, jedwabie, barchany, obrusy.
Sprzedaż resztek w sobotę.
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Pssiiwii n i m i
f ó u g u s 4 S p k o ltz  w  L u b ił 
■ "  c l e .  Żyjemy wszyscy 
zdrowo. Edzio żyje. P a r a ' 
s ie w ic z  vr T a rn o w ie

5877 2 10

Etoby wiedział cokolwiek o 
M ik o ła ju  H a w r y lis z y -

n ie , chorążym 80 pułku, 9 
komp., raczy mi donieść. —  
Kucharska, Niżankowice.

5178 5 9

Proszę o wiadomość o synu 
moim, W ła d y s ła w ie  P a -

c h o lo z y k u , który w jesieni 
1914 wstąpił do Legionów i 
nie daje dotąd żadnego zna­
k u  życia. Tekla Pacholczyk, 
Skarżysko, Król. Polskie, gu­
bernia Kadomska, pow. Koń­
skie, dom Józefa Bilskiego. 

5776 3 3

© o s z u k u j ę  Jan a  S ty cz n ia
“  będącego w służbie wojsko­
wej od początku wojny, i pro­
szę, ktokolwiekby o nim co 
wiedział, by raczył mi podać 
informacye. A dres: Inżynier 
L . O tiyn ia . 5819 2 3

Prywatne

Girwazyum
realne

prał Stanisława Jaworsfiisgo
iąające prawa szkół pu­
blicznych, przyjmuje wpi­
sy na r. 1915/16. Nauka 
rozpocznie się 10 września.

i s r n e k  1 7 .

5445 7

Inteligentna panienka
poszukuje miejsca do zajęcia się 
chorą osobą lub jako panna do 
dzieci; może być na wyjazd. Zgło­
szenia pod: „Adela" przyjm uje Adm. 

N. Reform y*. 5868 1 2

S ta n is ła w  L ip sk i
prof. konserwatoryum Tow. muz. po­
wrócił i  rozpoczął lekcye gry forte­
pianowej wszystkich stopni. Zgło­
szenia między 12— 1 i 4— 5. Ulica 
Straszewskiego 25, II p. 5844 1 2

‘  Panna
poszukuje Iekcyj języka niemieckie­
go, jakoteż i  konwersacyi. Zgłosze­
nia listowne pod L. P. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy*. 5861 1 2

Gorzelni
lat 36, żonaty. Polak, 15-letni teo­
retyk i praktyk gorzelnietwa, któ­
ry kierował większemi gorzelniami, 
przytem biegły korespondent rach­
mistrz w języku polskim i niemie­
ckim, znający się na gospodarstwie 
rolnem, zwolniony zupełnie od dal­
szej służby, wojskowej, poszukuje 
odpowiedniej posady zaraz. Mógłby 
przyjąć odpowiednią posadę również 
w innych fabrykach przemysłowych. 
Zgłoszenia pod S. j. 36 przyjm uje 
Adm. „N. Reformy*. 5876 1 2

Pokój umeblowany
zaraz do wynajęcia. Ulica Dunajew­
skiego 1. 5373 1 2

C z ę ś c i  do
maszyn Ho szycia

poleca i wszelkie naprawy usku­
tecznia H. M e m e t z ,  mechanik, 
K r a k ó w , ulica Karmelicka 1. 15. 

5116 6 10

Wtorek 31 Sierpnia' 1 9 J5

J E * s b m o l  J L
z dziewczynką 12-1., szuka pokoju 
meblowanego, spokojnego, słone­
cznego, z osobnem wejściem, na 
parterze, ewent. z obiadem. Zgło­
szenia tylko listowne z podaniem 
warunków pod H. N. 5858 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy*. 5858 1 2

Pies
wyżeł, do polowania,, do sprzedania. 
W iadomość u stróżki. Krowoderska 
21, od g. 1 do 4. 5851 1 2

H W ń & e h l g  dziecięcy, mało u- 
WaKJwJJSfc żywany, do sprze­

dania. Wiadomość u odźwiernego 
ul. Basztowa 1. 5871 1 5

. 2 L d £ Ł c i s a . ^
słoneczny pokój frontowy lub dwa 
do wynajęcia każdego czasu przy 
ulicy Basztowej 1, parter, na pra­
wo, Wiadomość między 1 a 4 go­
dziną po południu. 1 pokoik mały 
od podworca. 5872 1 5

przyjmie się wszędzie do haftowa­
nych obrazów pamiątkowych (zna­
komitego wyrobu). Gebr. Apfel, 
Wiedeń, II., Ob. Donaustrasse 31.

5665 1 6

Chłopca
14-letniego, przyjmie na praktykę 
Władysław Czarnek, Handel towarów 
kolonialnych. Kraków, ul. Długa 
L. 11A. J 5803 2 3

M ł a i f  mapą
wojny z Rosyą, Francyą, Anglią, 
W łochami z  o z n a c z ,  p o z y c y i
w o js k , austr.-węg. i  niem. wysyła 
za nadesłaniem 80 hal. Księgarnia 
D. E. Friedleina, Kraków, Rynek 17. 

5766 3 5

Magister farmacyi
przyjmie zaraz zastępstwo. Zgłosze­
nia: Ludwik Czachurski, Kraków, 
pl. Matejki 1. 9, II p. 5768 2 3

P a n ien k i lu b  s tu d e n c i
znajdą wygodne umiaszczenie z Ga- 
łem utrzymaniem i staranną opie­
kę. Cena przystępna. Fortepian w 
domu. S. O., ul. Tarłowska 11, I p.. 
obok Grobli. - 6764 3 3

Zamiast ©  poleca

m e i a g y s a ą
najlepszą karmę dla koni, bydła ro­
gatego i trzody chlewnej, dom han­
dlowy S. Binzer, Kraków, Radzi 
wiłłowska 15. 5703 2 10

Zarządca
ekonomiczny, z długoletnią praktyką 
obznajomiony dokładnie z hodowlą 
ryb, oraz Jasowością, lat 32, żona­
ty, poszukuje zaraz posady. Zgło- 
szeniaprzyjmuje p. Hupczenko, Urząd 
podatkowy, Niepołomice. . 530Ó

szkół średnich, z domu zamożniej­
szego przyjmie na mieszkanie ro­
dzina inteligentna (izrael). Opieka 
i dozór w nauce zapewnione. Z g ło ­
szenia tylko list. pod „Adolf Z.“  
przyjmuje Admin. „N. Reformy*.

5845 1 3

K u p ię  m a s z y n ę  d o  p is a n ia
w dobrym stanie, używaną. Zgło- 

mia z podaniem próbki pisma 
maszyny nadsyłać: Urząd pocztowy 
w Boratynie k. Jarosławia. 5842

D w ie  p a n ie n k i
uczęszczające do szkół w Krakowie, 
znajdą umieszczenie. W ikt obfity, 
opieka sumienna. Nowakiewiczowa, 
D ługa 31. 5870 1 3

(faęon), pięknie adjustowany, w 
skrzynki pakowany, nabywać mo­
żna u mnie w  każdej ilości. S. 
F la t ie r , wyrób likierów, W ie d e ń , 
XX., W intergasse 5. 5883

Inteligentna panienka
z ukończoną wydziałową szkołą, do 
brze polecona, potrzebna zardfc do 
wypożyczalni książek p n y  placu 
W.W. Świętych 1. 8, w K rako­
w ie. Zgłoszenia od godziny 8 — 10 
rano. 5882 1 2

B ie liz n ę  p o  n a d z w y c z a j 
n is k ic h  c e n a c h

sprzedaje pracownia i magazyn Gi- 
zeli Brand, Kraków, Starowiślna 6. 
Uwaga: Staniczki w najnowszych 
fasonach po l-50 i po 2 K hafto­
wane. 5866 1 4

3  pokaja
i kuchnia z całym komfortem i z wi 
dokiem na ogród zaraz do wyna­
jęcia : ul. Lubomirskich 1. 47, II. 

5862 1 3

R u ty n o w a n y

korespondent polsko-niemiecki, z 
długoletnią praktyką, wolny od woj­
ska, poszukuje posady. Pierwszo 
rzędne referencye. Zgłoszenia: pod 
A. T. 950p rzyjm nje Adm. „N. Re 
formy*. 5869 1 2

Ziemniaków
świeżego zbioru, najlepszej jakości 
dostarczam od 20 q wyżej w każ. 
dej ilości. S. Neumark, Kraków, nl 
Jasna 6. 5865 1 4

Dla w dowy
inteligentnej, przystojnej, z dobrej 
rodziny, gospodarnej, z synkiem, 
m ającej kilka tysięcy kor. gotówki, 
poszukuję w  celu matrymonialnym 
urzędnika na wyższem, rządowem 
stanowisku. Reflektuje się na czło­
wieka uczciwego, o zacnym, szla­
chetnym i łagodnym charakterze. 
Zgłoszenia pod : „DrowaZ.Zawadzka1 
przyjm uje Adininistr. „N. Reformy* 

5810 1 3

piaskowane i bez posypki polecam i mogę natychmiast dostarczyć w każdej ilości: 
P A P Y  B A S H 3W S  bez teru; PU E PŚE IT , papą czerwoną; G S R IS L IT  bez 
teru, nalepszy materyal do krycia, nie potrzebuje przez-szereg lat smarowania; 
ASFALTOW E P Ł Y T Y  120LA SY JN E , posypane żwirem, trocinami lub ^kor­
kiem, z wkładką ołowianą lub tak zwanym filcem angielskim; DESTYLOW AN Y 
TER a L A K U ®  DACHOW Y z węgla kamiennego; S p e c y a ln o ś ć :  BEBYSTO L, 
nie spływa i nie kapie, używa się na zimno, odnowienie smarowania tylko 
co pięć lat; CEMENT DRZEW NY, CABD 9LIN A , CZEBW ONY LAESEB 
D A C iO W Y , A S ? . -L? NATURALNY I S iTU C E N Y  w bryłach i beczkach 
na posadzki; A SFA LT ŚCIENNY do izolowania murów wilgotnych; P R Z Y J ­
MUJE W YKONANIE K O M PLSTN YSR  PO K R YĆ  B A C SO W Y C B  I W SZEŁ- 
E1CH R 0 B Ś T  ASFALTOW YCH . —  C cssaiki, p r ś h k i  ś o p is y  b e z p M s u e .

EMIL KUZftllTZKY — .
NAJWIĘKSZA GALICYJSKA PAROWA FABRYKA PAPY DACHOWEJ I ASFALTU.

5561 6 16

Metodą Ansona lub 
Berlitza. — Lekcye 
osobno i. zbiorowe.

ulica Szewska 17.
5848 1 8

K I

METODA
R U S O M

nauki obcy cii języków.

KIZMIECKl JĘ1YS.
Deutsches Lehrbuch I  K  3-60

-  I, II „ 3-60
Pudogogischo Anleitungen „  — -90

FBAK£l/Sa2 JĘZYK ^
Cours de Fracęais I ■ ■ K  3-60

» n r „ II ;  3-60
Instructions pedagog. - „  — -90

A K CIEf.SK I JĘ ZY K  
E cglisłi Les&łns Part I  K  g-60

w n -  M i. 3*60
lnstfiict. to tke Toaoimr „ — -90

Metoda Ansona jest te na podstawie 
najnowszych zdobyczy wiedzy udo­
skonalony system poglądowy nau- 

, czania obcych języków. Metoda An­
sona podaj* laateryał naukowy sy-* 
Btematyczuie i to tylko w takich 

..dozach, by uczeń był w stanie łatwo 
i trwale przyswoić go sobie. W edle 
.metody Ansona nie postępuje się 
wpierw dalej, póki dany materyał 
nie został należycie w sposób kon- 
wersacyjny przerobiony. Tem samem 
metoda Ansona unika głównego błę­
du, jaki popełniali dotychczas auto­
rów ie innych metod bezpośrednich 
(Gonin, Beriits, Pernot, de Valette 
i t. d.), którzy w zbyt gwałtownych 
Bkokach przechodzili z przedmiotu 
na przedmiot, nie licząc się z wła­
ściwą uczniowi psychologiąpoznania. 
Metoda Ansona zajmuje się nauką 
obcych języków wszechstronnie, u- 
wzglednia bowiem zarówno konwer- 
sacyę, jak gramatykę. Metoda A n­
sona wprowadzoną została nietylko 
w szkołach prywatnych, lecz także 
we wszystkich c. i  k. wojskowych 
zakładach naukowych, oraz w nie­
których gim nazjach, szkołach real­
nych i seminaryach nauczycielskich. 
Dyrekcyom zakładów naukowych w y­
syła na żądanie egzemplarze próbne 
Instytut języków Ansona w Kra­
kowie, nl. Szewska 17. Do nabycia 
w  większyca księgarniach.

Korki
wszelkiego gatunku wysyła fabryka 

korków ± 5874

I L .  H A B E R
W iedeń, IL.Ennsgasso 6.

B R U K I
potrzebne d o  z g ło s z e n ia  r o ­
s z c z e ń  z  ty fu lu  ś w ia d c z e ń  w o ­
je .a n y c h  na podstawie ustawy z 
dnia 28 grudnia 1912 wraz z pa=o- 
f jk o ł e u .  ś w ia d k ó w , oraz wszyst- 

§855 ' kie ‘ 1 4

B R U K I  ,
dla c. k. Starostw, urzędów gm in­
nych, parafialnych, szkół ludowych 

różne iane,

Książki szkolcie 
i przybsry szkolne

utrzymuje na składzie i 
dostarcza odwrotna pocztą z a zaliczka

Drukarnia i Księgarnia
W .  F o t u r a l s k i e g * o

Kraltów-Fody&rze. 
g ^ "  Ceuiaili bezpłatnie.

dwie b o s y ,  Pesl&a, m ająca 
język fraucuski i niemiecki 
doskonale, a w części angiel­
ski^ dwie p o m o c n ic e  p o ­
c z to w e , kilka m & ntianfeh , 
dwie p a n n y  piszące na m a ­
s z y n ie  biegle, trzy  p a n n y  
s łu ż ą c a , 4  k lu c z n ic e ,  siedm 
p a n ie n  s k le p o w y c h  poszu­
kują zaraz zajęcia. —  Biuro 
Br. Krasickiego, Kraków, Go­
łębia 16. 5789 ,

(pisarz kancelaryjny) z ła- 
dnem pismem, cblubnemi świa­
dectwami, obeznany z maszy­
nami parowami, motorem ben­
zynowym; p is a r z  znający 
pszczelnictwo, wyrób uli sło­
mianych, introligatorstwo i fo­
tografowanie, szukają posad. 
Biuro Krasickiego, Kraków, 
Gołębia 1 6 . 5790

i  i i
lub S o lw sro ż k u  poszukuje 
się do wydzierżawiania ewent. 
kupna. Biuro Br. Krasickiego. 
Kraków, Gołębia 16 . 5791

Do wynajęcia za raz.
U lica  R a r ls iw iłło w a b a  15, mie­
szkanie słoneczne, 111 piętro, 5 lub 
4 pokoje, kuchnia, pokój kąpielowy 
z piecem gazowym, pokój dla służby, 
osobna pralnia, mieszkanie z kom­
fortem i korytarzowo urządzone, 
oświetlenie elektryczne. T a m te  po­
k o je  kaw alerskie. 5698 2 o

5847 1 3

1 Przespał'© sniad.
ueserowy i kuracyjny z kwiecia 
akacyi (osobliwość węgierską), za­
stępującą masło i mleko, wysyłam 
w 5 klg. blaszankach za pobraniem 
po 10 K, Dr L. Bajor, hodowca 
pszczół, Galgahóviz (W ęgry).

4792 28 30 ‘

!!! polscy IS!
Pierwszorzędny polski lekarz den- 
dysła Dr H. ordynuje leczniczo 
i wykonuje r«boty techniczne za 
skromnem bonoraryum. W iedeń, I., 
Spiegelgasse (taż obok Grabenu) 
Nr 13, III/9. Telefon 20/VIH. Or- 
dynaoya od godziny 2 —6, w nie­
dziele od 9 —12 rano. 5008 10 19

kontroler pocztawy
przyjm ie posadę k a s y e r a , 
k o r i ir o lo r a . B iuro  K ra s ick ie ­
go, K ra k ów , G ołęb ia  16.

5792

Parowa fa M a  biszkoptów, 
pierników i cukrów

Stanisław Gurgul
j c. i  k, Dostawca Dwora

&  J a r ^ s f a w i Ł S -
Zawiadamiam, iż ruch fa­

bryczny podjęty został. Fa­
bryka wyrabia biszkopty, her­
batniki, ciastka do sprzedaży 
sztukowej po 4, 8, 10, 20 ha­
lerzy i więcej, w kilkunastu 
odmianach, miodowniki, _ pier* 
niki, cukierki, karmelki, po- 
madki, banany, marmolady, 
sok malinowy.

Cennika obecnie nie wydaje 
się. Przy zamówieniu uprasza, 
się o nadesłanie połowy za­
datku i o zezwolenie na po­
branie zaliczką reszty należy- 
tOŚCl. 5880 1 3

6 MMml sfaro-wledeUsMcii
stary zegar mahoniowy, gramofon z 30 płytami, nowe stoły do jadalni, 

2 maszyny do szycia i para łóżek białych tanio do nabycia w

PH&liezm] Hall flnktyaine], Paloc Spiski..
5853 2 3

Miejska Kasa oszczędności we Lwowie
rozpisuje \

K O N K U R S
na posadę

E£em?ffiil£a Mlefskleg® EaMe.dsi sasfawalo^ego.
Udokumentowane podania z wymienieniem żądanych 

warunków wnosić należy do Dyrekcyi -Miejskiej Kasy 
oszczędności we Lwowie (ratusz) do d n ia  15 w r s s ś n ia  
1915; posada jest do objęcia w dniu 30 września 1915.

Z objęciem tej posady łączy się obowiązek złożenia 
kaucyi służbowej, której wysokość oznaczy Wydział Kasy 
przy rozstrzygnięciu konkursu. 5317 2 s

(S M  po naaczysiaju
przyjmie na stancję dwoje dzieci 
z lepszego domu, uczęszczających do 
szkół lub uczcnicę szkół średnich. 
Sumienna opieka i pomoc w naukach 
zapewniona. W iadomość: Starowiśin a 
U. 35, 11 p J 5322 2 6- -

Siiteliyentna pani
woźmio za swoją, dziewczynkę sie­
rotkę, po Legioniście. Wynagrodze­
nie jednorazowe małe. Zgłoszenia 
tylko listowne przyjmuje Adm. „N. 
Reformy*, pod: „Ś ie r a t k a " .  5821

s a s b
Do wynajęcia, pokój kawalerski, z 
oświetl, eloktryczaem. tuż przy tram­
waju. W iadomość u stróża. Zwierzy­
niec, ul. Lelewela L. 7. 5625 2 3

2 paniSiaM
z wyższych szkół, z dobrego domu, 
lub pp. siudentów, przyjmę na mie­
szkanie. Pokój osobny, opieka nale­
żyta. Micińska, Szlak 33, II p., 
miedzy godz. 2— 3-cin. 5826 2 2

H  I
( W i e l k i  K r a k ó w )

zaw iadam ia P. T. przedsiębiorców, budow ni­
czych oraz stro n y interesowane, że pro d u ku je 
znane ze swej dobroci wapno dla celów b u­
dow lanych i  desinfekcyjnych i dostarcza ta­
kowego w dowolnej ilo ści na miejsce budowy, 
lub w agonam i do każdej staeyi kolei, po ce­

nach um iarkow anych. §809 2 3

Zarzad wapienników w Luówinowie,

„ J a s s ^ a ”

Petrop Sbumpeon
najlepszy środek do 
m ycia i pielęgnow ania 
włosów. — "Wyrób i g łó ­
w ny skład : ihgiaka, F. 
ShraSswgfelsgo w Eraike- 

—  W szędzie do 
nabycia. 4481 16 50

Słoneczne 3 pokoje
przedpok.. kuchnia, łazienka, na 
wys. parterze i 1 piętrze, przy ul. 
Kołłątaja 12, do w ynajęcia.od 1-go 
października. 5771 2 8

c'ksPeibeiU ka, energiczna, 
s Ł llla iU  z dobremi poleceniami, z 
kilkoletnią praktyką w sklepie ma­
sarskim, poszukuje miejsca w Kra­
kowie, za skromnem wynagrodze­
niem. Zgłoszenia list. pod K. S. 
przyjmujo Administr. „N. Reformy*.

5777 3 4

B s a s l i a l l e r -
korespondent z długoletnią praktyką, 
wolny od wojska, poszukuje odpo­
wiedniej posady. Zgłoszenia list. pod 
„S u cR a H a r1*, przyjmuje Administr. 
„N. Reformy*. 5778 3 3

i s  w y n a j ę ła
przy ul. K rem erow sk ie j 1 .4

na parterze I i II piętrze
4 pokoje, kuchnia, przedpo­
kój, pokój dla służby, łazien­
ka, z elektrycznem oświetle­
niem i wszelkiemi wygodami 

zaraz. 6779 2 3

ffi® W Y N A J Ę C IA
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l .  F lo r ^ a ń s k ls J  3 2 :

1) Ł c k a is  s k ie u o w s  na parterze i I piętrze.
2) SSiesakasiia fr o n to w e  5- i 3-pokojowe z przynaleźno- 

ściami, na II i III piętr/e (winda osob. i tow.).
3) M ie s z k a n ia  w  ©!i82łn ie :  3 pokoje z kuchnią etc., na 

I, II, III i IV  piętrze. 5529 7 o
Bliższa wiadomość: ul. Pljarska 11, parter, od frontu 

od godz. 2— 3 po południu.

Królikarnia
miejska do sprzedania, ew. do w y­
dzierżawienia. Oglądać można mię- 
dzy 2 —3 codziennio, w parku kra­
kowskim. 3331 2 5

50-150.000 1
na dobry procent i pewną hipotekę 
zaraz ulokuję, nabędę korzystny 
objekt, lub przeprowadzę inną ko- 
rayślną transakoyę. Poważne zgło­
szenia: i?r. FiBSiaa, poste restante 
KrsJtÓw, za okazaniem przepu­
st!" 6827 2 5

nauczyć się może każdy z prowincji na dogodnych warun­
kach,_ w drodze korespondencyi. R ą c z y  s ię  z a  p o ia y ś lu y  
w y n ik  e g z a m in u . Wyjaśnień udziela 1-s/a przez c. k. 
Radę szkolną kraj. uprawu. „S z lioS a  b iae lia ltery i H1N= 
R Y S A  SOTTLISDA<s, Kraków, Dietlowska 68. 5718 3 5

Zarząd poleca słuchaczy na 1 osady bezinteresownie.

5 li  •  Przewyborne 5 Ił

K o s t k i  r o s o ł o m
W  opakowaniu czerwono-żółtem wysrła opłatnie za zaliczką 500 ko­
stek za 15 K, 1000 kostek za 2Q K. Fabryka kostek rosołowych. Praga.

II., ul. Podskal 1990. 5773 2 0

A p t e k a
M . © a n s s e r a  w  D ia lc j po­
szukuje p ra k ty k a n ta .

5702 2 5

Uczni
do praktyki poszukuje Skład pa­
pieru i towarów galanteryjnych A. 
Łącki, Kraków, pl. Matejki 1. 8. 

5742 3 3

m — 4 2 ° i o
s & 6  p o t a s o w a .

W skazanem jest,_ by j'uż obecnie 
zamówić dla zasiewów jesiennych, 
a to ze względu na trudności przy 
dostawie wagonów. Jfio mniej wska­
zanem jest, by się w ten ważny 
Hawóz zabezpieczyć, gdyż zapasy 
nawozów fosforowych  ̂ są bardzo 
szczupłe. ReprezentantKalisyndaka- 
tu J ó z e l Karrach, Lwów, chwilo- 

wo W iedeń, I, Opernrinn 3.
4693 12 12

i m i i l i i i a
z  b la s z a n ą  ż a la z y ą  jest 
do sprzedania. W iadom ość: 

Rynek 1. 13, I-szo piętro.
5830 2 .5

W i ą k s z ą  i l o ś ć  
PAPY DACHOWEJ
do natychmiastowej i później* 
szej dostawy, po cenach przy­

stępnych, ma
Wilhelm BSfilier, RSe£.an.

Zgłoszenia poz^dcLne listami 
pospiesznemi. 5815 2 2

Magazyn Meftyi imm\ p. t.

i s IriSii

B r c g u e iy a

przeniesiona z ul. Szpitalnej, 
obecnie przy nl. SZSW SK IE J 22
obok plantacyj) poleca obok zagra­
nicznych środków kosmetycznych 
i hygieniczny ch swoje wyroby własne. 
Jako środek przeciw łupieży i upor­
czywemu wypadaniu włosów zaleca 
Wodę chinową, flakon PIO. — Mle­
ko liliowe wybiela cerę, usuwa pie­
g i i zaczerwienienia skóry, flakon 
K l'20. — Otrąbki migdałowe do my­
cia rąk i twarzy —  konsorwują 
i wygładzają płeć, pndełko K l'20. 
Puder fiołkow y, sporządzony ze 
składników absolutnie skórze nie­
szkodliwych, w użycia przyjemny, 
przylega do skóry i wydelikaca ce­
rę, pudełko K V— . —  Zamówienia 
z prowincji załatwiamy odwrotnie. 
Usługa skrzętna, wyłącznie kobieca. 

5783 2 6

Ratynowana nauczynsIHn ,
udziela lekcyi fortepianu, oraz nie­
mieckiego i francuskiego. W arunki 
bardzo przystępne. Zbiorowe lekcye 
niemieckiego albo francuskiego 3 ko­
rony miesięcznie od osoby. Z g ło ­
szenia od 10—5. Ulica św. Filipa 
1. 18, I p., na lewo. 5659 3 10

Y J e s e i ń i .
Akademii handlowej, z ukończonym 
I rokiem, z trzymiesięcznym kursem 
bnchalt. handlowej, umiejący pisać 
na maszynie, poszukuje zajęcia. Zgło­
szenia: Anna Sokołowska, Grybów. 

5668 6 6

kawaler, wolny od wojska, do go­
rzelni 2 liekt. potrzebny zaraz, lub 
od 1 października, w Zarządzie dóbr 
Nenhof, poczta Dziedzice. 5669 6 7

K a pu stą  w  gS& g& ach
oraz cebry używane, w dobrym sta­
nie kupuje W . Serwacki, fabryka 
kapusty, Kraków, obok nowych ma­
gazynów kolejowych. 5675 3 10

U c ^ e ń
znajdzie troskliwą opiekę i mieszka­
nie przy rodzinie. Zwierzyniecka 17, 
II p. Nr drzwi 22. 5812 2 2

ft ia a czy iD le lk a
z wyższemi studyami pedagogiczne- 
mi, z kilkuletnią praktyką zawo­
dową, organizuje komplety dzieci. 
Nauka w zakresie szkół ludowych 
i gim nazjalnych. Zgłoszenia listo­
wne pod S. Ł. 5 8 9  przyjmuje 
Administr. „N. Reformy*. 5077 4 10

Załóż, w roku 1900

k(ara
Skład farb olejów i materyałów bu­
dowlanych, K raków, M ały Ry­
n e k  6, wykonuje wszelkie zlecenia 
miejscowe i  zamiejscowe po nader 
przystępnych cenach. 5682 4 6

O o rie S n ik
kawaler, w o ln y  od wojska, 
umiejący prowadzić samodziel­
nie ruch w gorzelni 2 hekt., 
potrzebny zaraz do Zarządu 
dóbr Nowawieś, poczta i sta- 
cya kol. Kęty. 5475 8 10 (

Ikonom
żonaty, 18 lat praktyki, świa­
dectwa chlubne, szkoła rolni­
cza, poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia: Dąbrowski, Tu­
chów. 5570 4 4

czarno I czerwoEO-asrasc,
rasy wschodnio-fryzyjskiej są 
na sprzedaż. Zarzad dóbr Osiek, 
poczta : Oświęcim 2. 5813 2 6

l i s d a  w d o w a
poszukuje miejsca jako gospodyni u 
starszego samotnego mężczyzny, lub 
naplobanii. Zgłoszenia pod: Nr 5811, 
przyjrmre Adm. „N. Reformy*. 

5811 2 3

mieszkania z 4 i 5 pokoi z przed­
pokojami, łazienkami, pokojami dla 
służby, z oświetleniem elektrycznem 
i nowoczesnem urządzeniom, blisko 
plant, przy ul. Pańskiej 5. 5708 3 4

P o  a a p i ż s z y c h  c e n a c h

S03*Yj nnosISssls S fijssSzie
p&leca

e .  i c
Kraków, tiL Józsla 2.

Zlecenia na prowiueye uskute­
czniam szybko i starannie. 5770 3 3

Zawiadamia Sz. Publiczność, że z powodu prześle- 
sienią swego magazynu do iasego Sokala wys prze- 
d a je  w s z e lk ie  msMe oa składzie się znajdujące po m o­
żliwie zsiś&eiiycSi caaach. §829 2 6

SAMUEL ICHIUIP,. KRAKÓW
31

sk ład  totek I feiisiW s

Mządca ekonomiczny, Ślązak, wo 
wszys.tkich .gałęziach gospudar- 

stwa i w gorzelnictwie teoretycznie 
wykształcony, długoletnie św ialec- 
twaynający, poszukuje posady. Zgło­
szenia list. pad „Rządca 50“  przyj 
iwnjo Adm. „N. Reformy*. 6761 2 3

’ Lekcy®
sjry Sortepiafflowej, jęsyka  ara- 
g is lsk ieg o  i traucnskitego. Zgło- 
•szenia przyjmuje między g(>dz. 12— 1 
5S . b r . ClCHSsmauią, ulica Staro­
wiślna Ł. 21, II piętro. 5739 2

Do wynajęcia
przy ul. Kochanowskiego 1. 23: 4 
pokoje, kuchnia i przedpokój, na 
parterze, oraz 3 pokoje, kuchnia i 
przedpokój, na II piętrze. 6741 4 O

u l. C Sroilsfca  9
poleca na sezon obecny k o n fe k c je  
d la panienek do lat 16, dla chłop; 
ców  do lat 12, ja k oteż  b lu zk i i 
szlafroki dam skie. W ielki wybór 
sw eaterów  damBkich i  dziecięcych .
Mundurki i fartuszki szkolne na 
składzie. Zamówienia wykonuje się ... „  
w ciągu 24  godzin. 5733 2 4(między 4 a 5),

w szelkich prayteorta fa  p a le t a
skład tow arów  K orym bergskich i galanteryjnych zawia­
damia, i i  dla wygody Szanownych P. T. Odbiorców o t w o r z y !

T

F ilie  wc W iedniu, IX ., H t a s s e  L

Język niemiecki
dla pp. Urzędników, Przemy-
SaOWCÓw i t. d. — Gruntowna, 
fachowo prowadzona nauka, oparta 
na konwersacyi, w odpowiednio do» 
branych grupach po 5 oBób. Bliższe 
informacye w  Biurze porad peda- 
■ogicznych Kołłątaja 12, parter

5638 3 3

kupuję ubrania używane męskie, 
damskie i t. p. Koresjmndentka wy­
starcza. M. Schwarz, ul. Józefa 1.

5670 3 20

Cukiernia Horwałlia
w Samborze poszukuje subjekta do 
pracowni. 5695 5 5

L e ś n i k
z egzaminem państwowym, kilku 
letnią praktyką, wolny od wojska 
lat 27, może objąć zaraz posadę 
leśniczego. Zgłoszenia pod „Leśnik 
K. S .“  przyjmuje Adm inistracja 
„N. Reformy*. 6758 3 3

G a i w e s * i a e r z y  na wies
(także z akademicko-pedago 

gicznem wykształceniem)
s ia u czy c ic le  ( 5ki]i 
i k© ypepe4y 4oi»zy

w miejscu.
W ielkie zapotrzebowanie 

„ s t a n c y ie< i „ p e n s y i “  dla
zamiejscowej młodzieży szkol 
nej. Oferty przyjmuje Biuro 
porad pedagogicznych, Kra­
ków, Kołłątaja 1. 12, parter 
(między g. 4 a 5). 5334 2 2

M ieszkania
4 i 5 pokojach z wszelkim kom 

fortem, ładne, obszerne, na II pię­
trze do wynajęcia od 1 paźddzier- 
nika nl. Karmelicka 1. 56. W iado­
mość tamże na I piętrze, na lewo. 

5575 5 6

Dwóch studentów.
lub 2 panienki, uczęszczająca do 
szkół średnich, znajdą wygodne u- 
mieszczeuio przy rodzinie urzędni­
czej. Fortepian na miejscu. Ulica 
Łobzowska 41, M. Szołajska. - 

5590 4 4

_ jto czasu.
Bulion w kostkach, jedyny wy­

rób krajowy, czysto mięsny; poży­
wny i nadający się do dłuższegc 
przechowania, praktyczny i dla wy ■ 
jeżdżających na plac boju, poleca 
w puszkach półkilograniowych po 
50 sztuk za 6 koron. Chrabąszcz 

Spka, Kraków, ulica Szpitalna 7 
5606 5 6

Jest do pozbycia
zaraz pod korzystucuu w u r ulikami 
526 dziel w oprawie, przeważni® 
powieściowych, a wybitnych auto* 
rów, z szafami lub bez. Wiadomość 
w dyr. szkoły przy ul. św. Krzyża 

5625 3 3

M i e s z k a n i a
0 4 i 5 pokojach, z komfortem, na
1 piętrze i na parterzo do wyna­
jęcia od 1 października. Ul. Staro­
wiślna 4, naprzeciw SS. Urszulanek

5177 8 10

•Hi m i iiii®.
zamienię na realnoóć poza plantami, 
lub spraedawi. Wiadomość list. A. 
Swierkose, nl. Cieszyńska 197, Kro­
wodrza. 583B 2 5

Bia pasilmek
mieszkanie z utrzymaniem u byłej 
nauczycielki. Tamże pokój dla pań, 
lub dla panienek— na żąiianioossbny. 
Smoleńsk 21, II p., oficyny. "

6814 2 6

Folwarku
poizukuję w zach. G alicji. WLad. 
list., A. Sn-ierkosz, Kraków, Krowo7 
drza, ul. Uieszyńska, Nr 197. f i -  

6839 2 5

H O F 4 - -
zuuaą polską pastą do obuw ia

poleca 5657 4 4
FA B ilY K A  CarauaJCZNA

S t a n i s ł a w a  M o i a
w  Krakowie.

K upię
futro lub pałt.o męskie, wzrost nor­
malny, średni. Zgłoszenia list. pod 
„fu tro " przyjm uje Adm. „N. Re­
formy*. 6740 3 3

Rasowe króliki
srebrzyste i czarne k u ry  
Iau fjslia il ma na sprzedaż 
F. B a c z a k ie w ic z  w  Chrza> 
n o w ie . §642 3 3

Drukarnia Literacka w Krakowie, ul Jagiellońska Nr 10, Rządca druka L. K. Górsk<


